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Płk. Koc wzywa w 


pac: J 


eś polską 


pod sztandaru Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Nowa o 


WARSZAWA, 14. III. (PAT).|ści, którzy tutaj na zaproszenie |po poznaniu deklaracji, ogłoszo 
Dziś odbył się w Warszawie ogól komitetu organizacyjnego łaska nej przez pana płk. Koca uroczy 


nopolski zjazd przedstawicieli wie do nas na nasz zjazd przyby- |ście postanow i 
nie do tworzącego się obecnie ku tego 


wsi, na który przybyło kilkuset li (oklaski). 


przedstawicieli z całej Rzeczypo 
spolitej. 

Po nabożeństwie, w którym 
wzięli udział wszyscy uczestnicy 
zjazdu, udano się do Belwederu, 
gdzie przedstawiciele wsi z gen. 
Galica złożyli wieniec na stop- 
niach pałacu oraz uczcili pamięć 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
trzyminutowym milczeniem. 

Po oddaniu hołdu pamięci Wo 
dza Narodu, uczestnicy zjazdu 
zwiedzili pałac belwederski, po 
czym udali się na plac Marszał- 
ka Piłsudskiego, gdzie złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Po godz. 12-ej uczestnicy zjaz 
du. poczęli gromadzić się na ra- 
tuszu w wielkiej sali rady miej- 
skiej, w dniu tym pięknie przy- 
branej sztandarami narodowy- 
mi oraz zielonymi flagami — 
symbolem wsi polskiej. Cała sa- 
la przybrana została girlandami. 


Na podium  prezydialnym 
wśród stylizowanych sztanda- 
rów narodowych, umieszczono 


obraz Matki Boskiej Częstochow 
skiej, przybrany zielenią. Poni- 
żej, w obramowaniu barw naro- 
dowych, widnieje wielki por- 
tret Marszałka Piłsudskiego. 

Ponad portretem umieszczono 
sentencję: „Wsie dały początek 
miastom, miasta dają obfitość 
wsiom*. 

O godz. 13 min. 15 wchodzi 
na salę płk. Adam Koc. Wszyscy 
obecni powstają z miejsc. Rozle 
gają się na sali gromkie okrzy- 
ki, powtórzone 


n_a i 


Obywatele! Przybyliśmy tu do| wielkiego Obozu Zjednoczenia | wsi. NE , 
rozpocząć | Po ukonstytuowaniu się pre-|sce na trybunie. 


stolicy odrodzonej ojczyzny, aby 


Narodowego i 


pracę organizacyjną na jednym 
z największych odcinków tego 


ié nasze wstąpie- obozu, na podstawowym odcin- 


obozu — na odcinku 


rganizacia uczyni wszystko, aby zahamować proces 
rozdrabniania małych gospodarstw rolnych 


zydium, przewodniczący gen. 
Galica prosi p, płk. Adama Kocs 
o zabranie głosu. 

Wśród gromkich okrzyków i 
oklasków płk. Koc zajmuje miej 


e 
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Mowa pik. Adama Koca na zjeździe warszawskim 


; t 

Witam was, obywatele i dzię 
kuje za przybycie na dzisiejszy 
zjazd. 


Jest to pierwszy krok. który 
czynimy na drodze, jaka dopro 
wadzić nas musi DO WYDAT- 
NEGO POLEPSZENIA SYTUA- 
CJI WSI, w*arcie zorganizowa 
nej i wytężenie pracującej na 
pomnożeniem dobra ogólno - 
narodaweg0. 

W naszej zbiorowej woli ma 
ten zjazd dzisiejszy zapoczątko 
wać dzieło zorganizowania spo 
łeczeństwa wsi w ramach Obo- 
zu Zjednoczenia Narode 
którego sily, nreżność działania 
i planowy wysiłek mają zawa- 
żyć ma losach naszego narodu 
i naszego państwa. 

Deklaracja mówi: „SPOŁECZ 
NA STRUKTURA POLSKI O- 


| 


p 


PIERA SIĘ 
STAWACH 
MASIE ROBOTNIK 
ŚCIAN. OD LOSU TYCH 
WARSTW, ICH DOBROBYTU 
JAKO TEŹ KULTURY I. PO- 
[ZIOMU - OBYWATELSKIEGO 
|ZALEŻY W OGROMNYM 


l 


| 


w SWYCH POD- RODU CAŁEGO NIE MA OD- 
NA SZEROKIEJ | RĘBNEGO ŻYCIA WSI I CAŁ- 
ÓW 1 WŁO RIEM ODRĘBNEGO OD NIEJ 


ŻYCIA MIAST. Te dwie dziedzi- 
ny życia sązesobą związane 1 
nie do pomyślenia jest ich frak- 
towanie odrębne jako dziedzin 
ze sobą nie powiązanych. 


STOPNIU HARMNIJNY ROZ-| Ogłaszam, że OBÓZ NASZ W 


SZŁOŚĆ*. 
Całe społeczeństw 
musi to wiedzieć 


ale musimy jeszcze wytworzyć ŚCI 
zbiorowej pracy i WSL 


tak 
tak 


ie metody 


czynane przez nas dzieło wnio 
sło do życia narodu nowe pier 
wiastki twórczej energii 1 obu- 
dziło drzemiące w nim siły. 

Nie jest to proste ani łatwe 
zadanie! 


Smutna rzeczywistość w$i 


ZDAJEMY SOBIE DOKŁAD- 
NIE SPRAWĘ ZE SMUTNEJ 
RZECZYWISTOŚCI, W JA- 
KIEJ ZNAJDUJE SIĘ WIEŚ 
POLSKA. 

Widzimy cały obraz jej gos- 


wielokrotnie | podarczego 1 kulturalnego za- 


wśród -oklasków „Niech nam ŻY | niedbania, widzimy hiedę chłop 


je twórca wielkiej idei Adam 
Koc“, „Wielka idea, która ma 
moc i siłę, niech żyje!* 

Po długiej chwili, 


ską ze wszystkimi jej przejawa 
mi i złymi skutkami tego sta- 


szęzerze, z gorącym sercem | 
głęboką wiarą w prawość | sku 


ieczność naszych zamiarów 
stają do tej odpowiedzialnej pra 
| cy- 


| Jest nas w Polsce wielka, 
bardzo liczna gromada Indzi, 
którzy rozumieją potrzeby wsł. 
| Jest nas po wielekroć więcej. 
| niż zebranych dziś w tej sali. 


| ou rzeczy dla państwa. Jednak; Nie było to możliwe zaprosić 


nie okrzyki zamilkły i pułkow- | ludzkich krzywd, ani dla puste 
nik Koc zajął miejsce obok pre- | go: lamentowania czy protestów 
zydenta miasta Starzyńskiego od stajemy do zorganizowanej pra! wiemy gdzie są w tej chwili. 


stołu prezydialnego przemówił cy. 
przewodniczący dzisiejszego zjaz | przedsiębiorezości, 
Galica następującymi | wych dróg, 


du gen. 
słowy: 
„Z upoważnienia (twórcy Oho 
zu Zjednoczenia Narodowego pa 
na płk. Adama Koca mam wyso- 


ki zaszczyt otworzyć obrady o-| 


gólnopolskiego zjazdu przedsta- 
wicieli wsi. 

Witam serdecznię obecnych 
tutaj: pana płk. Adama Koca, 


Bedziemy budzić ducha 
szukać no- 
jeżeli stare zawo- 
dzą, zrzeszać i powoływać do 
organizacyjnej pracy tych 
wszystkich, którzy tak jak my. 


gdy ostat- nie dla rejestracji samej tylko | wszystkich tak jak my czują- 


|cych działaczy wiejskich. Czę- 
bee nie znamy ich adresów, nie 
| Do nich też, nieoheenych tutaj, 
| zwracam się z apclem do sta- 
nięcia wspólnie z nami do sze- 
regów, wyruszających do pra- 
cy i walki o lepsze jutro dla 
Polski 


NIKT W OBOZIE NASZYM 
NIE ROŚCI SOBIE PRAWA 
DO PI7RWSZEŃSTWA TYL- 


szefa Obozu Zjednoczenia Naro-| KO BLA SIEBIE, NIKT TU 
dowego (okrzyki: „Niech żyje, | NIE STOI U CELOWNIKA I 


oklaski). Witam tak licznie zgro | NIE 


madzonych przedstawicieli wsi.| ZGŁOSZENIA SIĘ, ale każdy 


dziękuję 


im za tak liczny przy-,z nas widzi w innym brata swe 


jazd. Witam dostojne grono go-'go. Jeśli jest to eslowiak pów- 


nie idei oddany, równie gorg- 
co dla Polski czujący 1 który 
stanie razem z nami w jednym 
szeregu do wspólnej pracy. 

I to jeszcze cheę powied: ieć: 


|fladkować i podzielić na odręh 
> zupełnie sobie organizmy. 


W WIELKIEJ RODZINIE NA- 


d WÓJ POLSKI I JEJ PRZY- MI 


ie poczucie odpowiedzialno-, WS 
wego, | ści każdego z nas, aby rozpo- | UM 


ASTACH UCZYNI WSZYST- 
KO, BY PRZYGOTOWAĆ MIA- 


o nie tylko | STA DO PRZYJĘCIA I WCHŁO 
i rozumie! NIĘCIA NA 


DMIARU LUDNO- 
7  PRZELUDNIONYCH 
BĘDZIEMY NAD TYM 
ÓLNIE PRACOWAĆ, BY 
OŻLIWIĆ TEN ODPŁYW 


ZE WSI I ZATRZYMAĆ PRO- 
CES ZUBOŻENIA ROLNIKA 
PRZEZ CORAZ DALSZE ROZ- 
DRABNIANIE I TAK JUŻ MA- 
ŁYCH GOSPODARSTW WIEJ- 
SKICH. 

Przystąpiliśmy dọ wielkiej 
pracy: organizacji Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego. W pra- 
cy tej nie powinno zabraknąć 
nikogo z polaków, którzy we 
współczesnych warunkach ży- 
cia całego Świata rozumieją po 
trzebę zjednoczenia najlepszych 
sił narodu w walce a lepsza 
dla niego przyszłość. 


Ostrożność w doborze ludzi 


Zdaję sobie dobrze sprawę z KOLWIEK INTRYG, CZY OSO 


trudności, które stoją przed n 


mk Oświadczam, że wierzę głę | 
boko i czuję to gorąco, że PO-| 
KONAMY WE WSPÓLNYM, 


WYSIŁKU WSZYSTKIE PRZE- 
SZKODY, a przyszłym pokole- 
niom przekażemy drogę już 
mocno zbudowaną. twardo ubi 
tą I pewną. 

Oderwaliście się, obywatele. 
od swych codziennych prac Í 
trosk i zjechaliście się ze wszy 
stkich ziem Rzeczypospolitej, 
by zaświadczyć o swej gotowo- 
ści wspólnego wysiłku dla ©- 
gólnego dobra. Rozpoczynamy 
tę pracę, ZDAJĄC SOBIE 
SPRAWĘ Z TRUDNOŚCI, JA- 
KIE PIĘTRZYĆ SIĘ BĘDĄ 
PRZED NAMI U POCZĄTKU 
TEJ DROGL Nie nas nie znie- 
chęci, ani nas nie powstrzyma! 

BĘDZIEMY WSZYSCY BAR- 
DZO OSTROŻNI W DOBIERA 


NIU LUDZI, KTÓRZY NA PO-| 


SZCZEGÓLNYCH TERENACH 
BĘDĄ PROWADZIĆ PACĘ. Mu 
szą to być ludzie jak najlepsi, 
najlepiej do tego przygotowani. 
Dobór ten wymaga przede 
wszystkim czasu. Pragnę ahyś- 
my wszyscy, od początku, rozu 
mieli i zważyli w swych sumie 
niach potrzebę karności organi 


REJESTRUJE CZASU Życie narodu nie da stę poszu- | zacyjnej. W organizacji pano- 


wać powinna od samego po- 
czątku ATMOSFERA BRATER- 
SKA, WOLNA OD- JAKICH- 


a| BISTYCH AMBICJI. 


Przypominam: każdy, kto na 
sze pogądy podziela, kto we- 
spół z nami pracować pragnie 
nad zespoleniem narodu, jest ' 
nam przyjacielem, — ZUPEŁ- 
NIE NIEZALEŻNIE OD TEGO- 
W JAKICH SZEREGACH PRZE 
BYWAŁ DOTYCHCZAS. 

Obywatele! Zadaniem næ 
szym jest siły narodu budzić, 
wyzwalać, doskonalić i ku do 
bru i rozwojowi Polski kiero- 
wać, twórcze siły Iudu polskie- 
go pobudzić mamy da wytęże- 
nej pracy w imię dobra całega 
naredu i państwa! 

$ 

Przemówienie płk. Koca wý ' 
słuchane zostało z wielką uwa- 
są. 

Następnie przemawiali przed: 
stawiciele poszczegónych ziem 
Rzplitej. Jako pierwszy zabrał 
głos wójt z Poronina, Wojsiech 
(*rawiec, po czym kolejnó prze: 
mawiali: Józef Rogóż (woj. kra 
kowskie), Sabina  Słasiakowa 
(pow. włocławski), Piotr Duniec 
(przedstawiciel ziem central 
nych), Teodor Kaszubski (Wiel 
kopolska), inż. Kazimierz Pie 
traszkiewicz (z Ziemi Wileń 
skiej) i Bolesław Chomiczewsk! 
(z Ziemi Suwalskiej). 

Z kolei wygłosił przemówisnie 
gen. Galica. (Zamieszczamy |! 


na stronie trzeciej), 


$ 
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Nr. Te 


Jak w czasie głodu i wojny 


Niemcy muszę jeść chleb z kukurydzy 
Obowiązkowa domieszka do mąki żytniej 


Berlin, w marcu. 

Kiedy ostatecznie wyczerpa- 
ne zostały w Niemczech wszyst 
kie środki, dzięki którym zdo- 
łano utrzymać jaki taki stan 
zapasów zboża, opublikowano 
w Trzeciej Rzeszy nowe Toz- 
porządzenie, według którego 
w przyszłości do wypiekn chle 
ha mąkę pszenną należy mie- 
szać z mąką z kukurydzy. Do- 
tychczas wystarczało stałe pod- 
noszenie ustalonej kwoty wy- 
miału obecnie jednak osiągnię- | 
te zostały najwyższe granice w | 
tym kierunku, tak że koniecz- 
ne się stały nowe zarządzenis, 
Do końca lutego całe zboże 
miało być oddane do składów 
państwowych. jednak zdaje się, 
że rolnicy znacznie się opóźnia 
ją w spełnieniu tego obowiąz- 
ku. Aby jednak uzyskać więcej 
zboża, niż mogą dać producen- 
ci, Ł j zyskać i to zboże, jakie 
pozostawia się rolnikom do ich 
własnego użytku, wprowadza 
się wymianę zboża za paszę dla | 
bydła. Kto odda na rzecz pań- 
stwa więcej zboża, niż mu prze 
pisano, otrzyma pokarm dla by 
dła, którego i tak brak i które- 
go już nie ma w sprzedaży. 

Pożywienia bydlęcego brak 
już od dłuższego czasu, jeszcze 
dawniej, niż zboża, tak że 
trzeba było paszę dla bydła 
sprowadzać z zagranicy i to w 
większych ilościach. Cała akcja 
wszczęta została w tym celu, 
aby przez zwiększenie produk- 
cji krajowej zmniejszony został 
dowóz. Obecnie jednak koniecz 
ny jest dowóz paszy, aby oca 
lié przynajmniej pewnej 
mierze zapasy zboża. Domiesz- 
ka mąki z kukurydzy do mąki 
pszennej przepisaną jost do- 
piero od 15 marca r. b, ale 
praktykowana mogła być 
wcześniej, mianowicie w sto- 
«mku 7:100. Jak się ogłasza. 
nawet dziesięcio - procentowa 
domieszka kukurydzy nie po- 
gorszyłaby jakości chleba. O 
czywiście nie mówi się, że da 
wniej taka domieszka kukury 
dzy była karana surowo, jako 
fałszowanie żywności. 

Jednak nie tylko domieszka 
kukurydzy pogarsza jakość 
chleba. Od czasu, kiedy Niem- 
cy nie mają do wyboru skąd 
mąkę sprowadzać, a skazane są 
tylko na handel wymienny, nie 


W 


o O r KEN NN 


mogą wybierać mąki według te- 
go, czy nadaje się oma do wy- 
pieku chleba czy też nie. Ponie 
waż mąka niemiecka mieszana 
musi być z innymi mąkami, od 


powiednimi dla wypieku, wszel 
kie pieczywo w Niemczech, od 
! czasu, gdy ustał dowóz mąki za 
granicznej, znacznie się pogor- 
szyło, a przez domieszkę mąki 


cze bardziej się obn$óży. 

Na pogorszeniu chleba przez 
domieszkę kukurydzy państwo 
niemieckie robi oczywiście 


KINO 


CASINO 


Poes, 4. 6. 8. 10 
gJ 
3i tydzień 


rekordowego 
powodzenia! 


W OSTATNIM OKRESIE wyświetlania 


Ceny znacznie zmiżone 


.„BO...:1W -f5 


Wszysey muszą zoboczyć 


PENNY uuu 


Retorsja pizeciw Polsce? 


Ustawa niemiecka o zabezpieczeniu 


Berlin, w marcu. 


W dniu 10 marca gabinet 
Rzeszy przyjął ustawę, obejmu- 
jaca dwa artykuły. 


] Drugi 


Pierwszy | jest szczególnie niejasna. 


artykuł — na pierw- 
| zy rzut oka — nie ma związ- 
ku z pierwszym. Redakcja jego 
Upo- 


dotyczy „zabezpieczenia granie | ważnia ministra Rzeszy do pod 


Rzeszy. 


jęcia środków retorsji przeciw 


Artyktt drugi, o zasięgu mię j obywatelom państwa obcego i 


dzynarodowym, 


telom obcym. 
Według informacji 


szy upoważnia ministrą spraw 
wewnętrznych „do utworzenia 
na terytoriach, które on okre- 
śli — szczególnie na granicy 
Rzeszy — wszystkich środków, 
które będzie uważał za ko- 
nieczne, dla wydatnej ochrony 
granicy i terytorium Rzeszy*. 

Chodzi więc o ustawę wy- 
jątkową, udzielającą pełnomoc- 
nietw ministrowi spraw we- 
wnętrznych. Kompetentne sfery 
niemieckie oświadczają, że nie 
mogą dzisiaj sprecyzować To- 
dzaju środków, które będą pod 
jęte w myśl ustawy. Przypusz- 
czają jednak, że będą to prze- 
de wszystkim zarządzenia poli- 
cyjne i administracyjne, jak 
kontrola celna, ograniczenia 
cyrkulacji w strefie granicznej, 
w użyciu telefonu, gołębi pocz 
lowych, zakaz fotografowania 
it. d. 

W sferach dyplomatycznych 
uważają, że ustawa ta ma zwią 
zek z zarządzeniami, wydany- 
mi ostatnio w Polsce i w Cze- 
cehosłowacjj, Zwracają jednak 
uwagę, że rząd Rzeszy jest już 
zaopatrzony w pełnomocnictwa, 
które tylko odnowione zostały 
na 4 rata w dniu 30 stycznia 
1937 r. Zasłanawiają się tedy, 
czy dzisiaj przyjęta ustawa nie 
ma charakteru demonstracji po 
litycznej wobec zagranicy. 


fenomenalna 


rzewiduje | przeciw ich majątkowi w takiej 
środki retorsji w obywa- | mierze, 


w jakiej to państwo 
obce podejmuje przeciw obywa 


z źródła! telom Rzeszy lub ich majątko- 
półoficjalnego, artykuł pierw-|wi. Środki te, 


według prawa 
niemieckiego, nie mogą być 
stosowane przeciw obywatelom 
własnego państwa lub ich ma- 
jątkowi*. 

Artykuł ten zapewne wywoła 
w dziedzinie prawa międzynaro 
dowego i dyplomacji problemy 
nader delikatnej natury. Nowe 
prawo nstanawia zasadę, że 
rząd obcy, stosujący przeciw 09- 
bywatelowi niemieckiemu środ- 
ki, których nie ma prawa sto- 
sować przeciw swoim własnym 
obywatelam, naraża się na rr- 
torsję ze strony Rzeszy. 

Ustawa ta przewiduje więc 
bezpośrednie uwzględnienie i 
pośiednie zastosowanie prawa 
niemieckiego na terenie suwe- 
renności innego państwa. 


| "W sferach dyplomatycznych 
| rozważają, czy artykuł ten nie 


|eiw pewnym posumięciom, 


roma 
Pictrkowska 121 


poprzeczna oficyna, 1 piętro 
Tel. 155-55 


sa wcześniejszem zamówieniem, 


artystka i śpiewaczka 


w najnowszym filmie reż. J. v. STERNBERGA 


„LISSY 


Wkrótce w kinie „CASINO“ 


od godź. 2 — 7 po poł. Rano tylko 


granic Rzeszy 


bywateli niemieckich  (parcelła- 
cja). Zwracają ponadto uwagę, 
że ustawa ta pozwala Rzeszy 
wymierzyć sobie samej sprawie 
dliwość bez zwracania się do 
międzynarodowej instancji, jak 
Trybunał Haski. 

Zastosowanie prawa niemiec- 
kiego do wypadków miąędzyna- 
rodowych wywoła jeszcze tru- 
dności innego rodzaju; w rze- 
czywistości reżym narodowo - 
socjalistyczny dokonał zupełne 
go przewrotu w dnchu i (literze 
istniejącego prawa. Wprowa- 
dził do prawa zasady, jak ana- 
logię, pozwalającą sądowi na 
zasądzenie bez formalnej usta- 
wy. Do tego można dodać jesz 
cze inne przykłady: ustawodaw 
stwo rasowe norymberskie, ©- 
bowiązkowa sterylizacja, ekono 
miczna zdrada stanu i t. d. Po- 
nadto prawo niemieckie nie 
jest jeszcze zupełnie skodyfiko 
wane. W konsekwencji kon- 
cepcja „prawa niemieckiego“ 
na które się powołuje nowa u- 
stawa o doniosłości międzyna- 
rodowej, nie jest chwilowo o0- 
kreślona i jeszcze długo nią nie 
będzie. (S) 


JUŻ JUTRO w 
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reżyserii unakomitego 
GEZY 


z kukurydzy jakość ehleha jesz 


KINIE plPAL ACE" 
arcy-wesoła, arcy-dowcipna, arcy-melodyjna 


| wiedeńska komedia muzyczna 


MILOSEI 


realizatora 
v. BOLVARY. 
W r. gł. ulubieńcy publiezności: 


Hans Moser, Theo Lingen 


Do Wiednia 


wyjazdy indywidualne na Targi. 


Do Wiednia na Święta Wielkanocne 
25 marca — 4 kwietnia Zł. 135,— 


Do Wiednia i Budapesztu na Święta Wielkanocne 
25 marca — 4 kwietnia Zł. 230.— 


Zapisy i informacje. 


Polskie Biuro Pokiróży 


„UNION LLOYD", Lódź Piotrkowska 42, tel. 107-07 


świetny interes. Mąka z kuku- 
rydzy, jak twierdzi się w rozpo 
rządzeniu, dostarczana będzie 
piekarzom po takiej samej ee- 
nie, eo mąża żytnia. Żyto zaś 
według danych giełdowych ko- 
sztuje dwa razy tyle co kukn- 
rydza. Chociażby nawet przez 
cło i wymiał kukurydza podró 
żała, w normalnych waron- 
kach państwo nie byłoby w sta 
nie pozbyć się kukurydzy po 
takich cenach. Już w roku nbh 
giym pa ten cel dowieziomi 
znaczne ilości kukurydzy, Jed- 
nak o połowę mniej, niż w ro: 
ku 1935, kiedy kukurydza prze 
znaczona była jako pasza dla 
bydła, a nie jako pokarm dla 
łudzi. Jeżeli zatem obecni« 
wzmagający się stale brak mą- 
ki zbożowej Niemcy starają się 
pokryć kukurydzą, to znowu 7 
drugiej strony daje się zauwa- 
żyć brak kukurydzy, mianowi 
cie jako pokarm dla bydła, Dla 
tego też dowozi się zmaczne jej 
ilości. Jednak nowa gospodar 
ka temu właśnie ma zapobiec. 
Za kukurydzę trzeba płacić de 
wizami Inb towarami, których 
potem brak na cele dowozu in. 
nych ważnych surowców. 

Brak zboża doprowadził też 
do tego, że właśnie w tych 
dniach zawarta została umowa 
z Czechosłowacją w sprawie do 
stawy narazie 1000 wagonów 
pszenicy. Przewidywane jest 
znaczne rozszerzenie tego dowo 
zu z zagranicy, 

Z powyższych faktów wyni- 
ka, że optymistyczne wywody 
szefa aprowizacji niemieckiej o 
sytuacji żywrościowej Rzeszy 
miały na celu uspokojenie lu- 
dności, która chleb z domieszką 
kukurydzy będzie musiała przy 
jąć z przepisanym entuzjąz- 
ment, 

Zygmunt Różycki. 


Nr ANSE 


= 


europejskiego 


Wolf Albach Retty, 


Nr. 74 


Francja konfroluie 


wybrzeża hiszpańskie 
PARYŻ, 14. III. (PAT). Organi 


tacja tymczasowej kontroli wy- 
brzeży Hiszpanii, w oczekiwa: 
niu na pełne zastosowanie prze- 
pisów, jakie opracowuje komi- 
tet londyński, została przeprowa 
dzona przez władze francuskie 
z całą dokładnością. 


Począwszy od północy 14 mar 
ta jednostki francuskiej floty 
wcjennej rozpoczęły kontrolo 
wanie wybrzeży hiszpańskich. 


Rozmaifości filmowe 


— DOUGLAS FAIRBANKS junior 
pa dwuletniej przerwie powrócił de 
Hollywood 1 będzie grał w filmie: 
„Więzień zamku Sund“, Z powieści 
tej robione już kiedyś niemy film. 


— J. MOLLISON ma przywieźć sa-, 
molotem z Londynu do Nowego Jorku 
filmy s przebiegu koronacji króla Je- 
rzego;. Musi on przywieźć je tak szyb- 
ko, aby następnego dnia filmy te mo- 
uły już być wyśwlełlane w Nowym 
Jorkn. 


— W. POWELL podpisał kontrakt 
w Hollywood na 200.000 dolarów zaj 
film. Po odliczeniu podatków, pozo- 
stanie mu 111.000 dolarów za 6 tygod 


Gen. Galica mówi: 
„Obywatele! 


Przysiępujemy do prac orga- 
nizacyjnych — powiedziałem na 
początku — na największym od 
cinku, niemal podstawowym od- 
cinku naszego obozu, t. j. na od- 
cinku wiejskim. Do tego odcin- 
ka wiejskiego należeć będą wszy 
scy ludzie, żyjący na wsi — ma- 
li i wielcy rolnicy, księża i nau- 
czyciele — wszystko, co żyje na 
naszych pięknych ziemiach. Jest 
to conajmniej 70 proc. ludności 
polskiej, a w tym 24 miliony 
chłopów — rdzennie polskich 
chłopów, tych chłopów, co naj- 


¿Siatki 
Niepodległości. Krzyże te noszą 


q5.mM— „GLOS PORANNY — 195? 


Chiopi są gwarancją pokoju i wolności 


Przemówiemic przewodnicząceśćo zjazdu wsi BEM, Galicy 
Rezolucja polskiej wsi 


tari w liczbie kilku tysięcy, dzie- 
Krzyżów Walecznych i 


oni z dumą, jako widomą odzna 
kę ich zasługi na polach bitew, 


|w zapasach o wolność odrodzo- 
|nej ojczyzny. To już nie są pań- 


szczyźniani chłopi ani ciury ð- 
bozowe, to nicngięei nowocześni 
hczherbowi rycerze, którzy dzi- 
siaj są trwałą gwarancją bezpie- 
czeństwa Ì wolności ojczyzny. 
Ludzie ci wiedzą, jak droga jest 


| wolność, jak łatwo ją utracić i 


jak ciężko w dzisiejszych cza- 
sach strasznych odzyskać ją z po 
wrotem. 

Dlatego też cały odradzający 


cięższą pracę dźwigają zawsze się lud polski chce wraz z całym 


czy to w pokoju, czy w wojnie, 


narodem stanąć wokół armii na 


co żywią i bronią, co w dzisiej- | rogowej i przy wodzu tej armii, 
szych wielkich zapasach wojen-| Marszałku Edwardzie Śmigłym- 
nych, w ogniach nowoczesnych |Rygzu (oklaski), który jest z 
szybkostrzelnych dział i karabi- |krwj i kości naszym chłopskim, 
nów maszynowych, lejąc krew | narodowym wielkim synem, któ 
własną i dając życie, wydobywa |py dziś dźwiga na swoich bar- 


ja w tych najstraszniejszych za- 
pasach wolność własnego naro- 
du. Bohaterscy synowie tych 
chłopów noszą dzisiaj na swoich 
piersiach najwyższe bojowe od- 


vi pracy, znaczenia, krzyże Virtuti Mili- 


Represje przeciwko dziennikarzowi 


interwencje dyplomatyczne z powodu depor- 
tacji Smolara 


BERLIN, 14. 111. (Tel wł ; e [Rzeszy vo spraw zagranicznych 


KVisloletni korespondent ber'it-| Rzeszy von Neurathowi. 
ski Żydowskiej Agencji Telegra | Ponieważ p. B. Smolar jest o- 
iicznej p. B. Smolar otrzymał ud bywatelem amerykańskim, ame 
prezydium policji w Berlinie na- rykańskie władze konsularne w 
kaz opuszczenia Niemiec w cią- Berlinie w osobach konsula ge- 
gu 3 dni. neralnego Douglasa Jankinsa o- 
W kołach politycznych krok raz konsula Geista podjęły in- 
ten. uważają za represję, która |terwencję u władz niemieckich 
pozostaję w związku z Kkonfli-| ŻAT. zwróciła się do minister 
ktem 


mistrza La Guardia oraz ataków | sprawie deportacji p. B. Smo 


kach najwyższe dostojeństwo, 
najwyższe honory i dumę naro- 
dowej armii (oklaski). Dlatego 
wszyscy dzisiaj chcemy w tych 
niesłychanych warunkach histo 
rycznych, w jakich się znaleźliś- 
my, stanąć przy nim i dać mu w 
naszym konstytucyjnym pań- 


stwie moc 1 siłę dobrowolnie, | 


aby była większa ta siła, niż ma 
ją wszyscy inni wodzowie, wy- 
rośli z łotalnych państw (długo- 
trwałe oklaski). 

W tym też duchu i w duchu 
dzisiejszych przemówień pozwa- 
lam sobie przedłożyć wypisaną 
na pergaminie ku wiecznej pa- 
mięci, następującą rezolucję: 


„Działo się "dnia "'14-- marca 
1937 r. na ratuszu stółćócznymt w 
Warszawie. i 


Powodowani wrodzonym, a 
głębokim poczuciem łączności 
narodowej, my, przedstawiciele 
wsi polskiej ze wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej, zebraliśmy się 
tu, by prosto I szczerze odpowie 
dzieć na zapytanie naczelnego 
wodza, Marszałka Edwarda Śmi- 
głego - Rydza: 


Czy chcemy pracować w spo- 
sób zorganizowany, by Polskę 
podciągnąć w zwyż? 

Odpowiadamy jasno: 
my! 


Jako naliczniejsza warstwa 
społeczna, główny a niezawodny 
żywicieł i obrońca narodu i pań- 
stwa, zdajemy sobie sprawę z ro- 
li, jaką lud wiejski musi ode- 
grać w historycznym rozwoju oj- 
czyzny i z pracy, jaka nas czeka 


ehete- 


w zbiorowym wysiłkn o lepsze 
jotwo wsi polskiej, 

Stwierdzamy naszą rupełną 
zgodność z zasadami deklaracji 
pułkownika Adama Koca, ogło- 
szoncj w dniu 21 lutego 1937 r. 
i w pełnym poczuciu odpowie- 
dzialności za państwo, postana 
wiamy: : 

1) PRZYSTĄPIC NA ZASA 
DZIE TEJ DEKLARACJI DO 
ZORGANIZOWANIA WSI W 
TWORZONYM PRZEZ PUŁ- 
KOWNIKA ADAMA KOCA 0- 
BOZIE ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO oraz wzmóc pra- 
cę nad rozwojem i tężyzną sił ga 
spodarczych, społecznych i kul- 
turalnych całego narodu polskie 
go. 

2) Wezwać wszystkich działa 
czy na wsi do wytężonej i zgod: 
nej współpracy dla ugruntowa: 
nia spoistości wewnętrznej ż 
państwa i jego potęgi*. 


Po przyjęciu przez zebranych 
rezolucji, wśród długotrwałych 
oklasków, w dalszym ciągu prze 
mówienia gen. Galica zaznaczył. 

„Przyszło tu setki depesz z ca 
łego kraju. Nie będziemy ich dzi 
siaj odczytywali, bo byśmy się 
nie doczyłali do wieczora, tylko 
zawiadamiam, że z całego kraju 
płyną do nas tak piękne wyrazy 
łączności. 

Na razie zamykam juź zebra- 
nie, z prośbą abyśmy jak najin- 
tensywniej rzucili się do pracy 


na wsi. Władze nasze będą w 
najbliższych dniach ogłoszone 
Wszystkie wskazówki będą tu 
szły z centrali, i sądzę, że w naj 
bliższym czasie praca nasza wy 
da to, cośmy tu z głębokiego 
przekonania, z serca płynącegu 
uchwalili". (Oklaski). 

Zjazd zakończył się żywinło- 
wą manifestacją na cześć Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Pa 
na Prezydenta R. P., Marszałka 
Śmigłego - Rydza oraz płk, Ko 
ca. 


niemiecko - amerykań-| stwa spraw zagranicznych wi 
skim dokoła przemówienia bur-| Waszyngtonie o interwencję w; 


Incydent na konkursie szopenowskim 


Członek zaśranicznej placówki w Warszawie 


prasy niemieckiej. Konflikt ten; 


spowodował już, jak wiadomo, 
doręczenie przez ambasadora a- 
merykańskiego w Berlinie Wil- 
liama Dodd noty protestacyjnej 


lara z Niemiec. 
BERLIN, 14, III. (Tel. wł). — 


„Gestapo“ przedłużyło p. B. Smo 


larowi prawo pobytu w Berlinie 
do 8 dni 


Negus wierzy w lige narodów 


PARYŻ, 113. (PAT) — Agencja, jawnia się na zewnatrz. Jednakże | grodach przyjęła publiczność gorą- 


Havasa ogłsaza wywiad swego wy- 
słannika z Haile Selassie, udzielo- 
ny w jego rezydencji w Fairfield. 
„Abisynia I ja — mówił Heile 
Selassie pakładamy nadal | 
wszystkie, nasze nadzieje w lidze | 
"narodów, gdyż, bez względu na po- 
przednie rozczarowania, nie może- 
my uwierzyć w ostateczneg ban- 
kructwo zasad, których pakt ligi 
jest wyrazem. Jednakże, jeśli by to 
mogło zmniejszyć cierpienia moje- 
go narodu, byłbym gotów zgodzić 
się na każde rozwiązanie, jakie 
mogłyby zaproponować Francja i 
W. Brytania, o ils tylko to rozwią- 
zanie oparte będzie na prawie”. 


„Śmierć rasa Desta — mówił da- 
lej cesarz — nie może być uważa. 
na za kładącą kres oporowi naroda- 
wemu abisyńczyków. Opór ten ma 


już o kilka kilometrów od miasta | 


ma ona charakter całkowicie jaw- 
ny”, 


spoliczkowany za kryślykc decyzji jury 


Z Warszawy donoszą: 

W zwiazku z zakończeniem kon- 
kursu im. Szopena, mamy do zano- 
towania ciekawy incydent, który 
wydarzył się po ogłoszeniu decyzji 
jury. 

Decyzję jury © pierwszych na- 


cymi oklaskami. Najgorętsze brawa 
dostały się jednak Japonce p. Chie- 
ko Hara, cieszącej się od samego 
początku konkursu powszechną 


sympatia. Kiedy jury ogłosiło, że; 
przedstawicielka Japonii otrzymała 
15 miejsce, zerwała się burza okla- 
sków, jednak wnet zaczęły padać 
okrzyki, mające reprezentować opi- 
nje przeciwną.— 

Na tym tle doszło też do przy- 
krego incydentu między dwoma 
panami z publiczności. Jeden z nich, 
członek jednej z zagranicznych pla: 
cówek w stolicy, miał się wyrazić 
ujemnie o ocenie jury, co spotkalo 


Í 


Bombardowanie Barcelony 


Niepogoda osłabia tempo marszu 


SALAMANKA, 14. III. (PAT) | 


Wczoraj rano pięć samolotów 
powstańczych bombardowało lot 
nisko Sabadell pod Barceloną o- 
raz elektrownię, dostarczającą 
prądu do zakładów amunicyj: 


WALENCJA, 14. III. (PAT) 
Komunikat ofiejalny donosi, że 
w czasie walki powietrznej w po 
bliżu Guadalajara trzy samoloty 
powstańcze zostały strącone. 

Na odcinku Jarama wojska 


nych. Fabryka broni i motorów rządowe zniszczyły trzy szwadre 
lotniczych pod Barceloną zosta: | ny kawalerii powstańców. 


ła również ohrzncona bombami 


charakter narodowy I powszechny. i poważnie uszkodzona. 


Zamach na marszałka Grazianiego 
dowodzi jasno, że nawet w Addis 
"Abebie włosi nie mogą czuć się bez- 
pieczni. Opozycja w stolicy nie u- 


KPA 


P. 4. 6. 8. 10 
REPREZENTACYJNE KINO 


a A GÓRA A 
W 3im TYGODNIU IIi 


NIENOTOWANEGO 
DOTYCHCZAS 


JANOSIK 
Hetman ZDÓjNiGKi 


a A 
Rewelacyjna zniżka cen!! 


RIALTO : 


MARTA 
EGGERTH 


Te same samoloty bombardo 
wały szereg objektów wojska 
wych i fortów na wybrzeżu ka- 
talońskim. 


Cenv od 


50 


Na 


SIGUENZA, 14 8. (PAT). — 
Oddziały powstańcze zmuszone 
były wczoraj pod wieczór da 
zwolnienia tempa ich marszu 
wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych. 

LONDYN, 14 3. (PAT). Nota 
cządu Walencji, zwracająca się 
do rządu W. Brytanii o użycie 
całego jego wpływu celem prze 
prowadzenia śledztwa w spra- 
wie udziału wojsk włoskich w 
operacjach pod Madrytem, na- 


50 
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w fenomenalnej 
komedii muz. 


Fr. Lehara 


„ÓWRONEK 


powstańców 


deszła zbyt późno .do Foreign 
office, aby mogła być rozpa- 
trzona przez czynniki kompe- 
tenine. Z powodu week-endu u- 
zyskanie jakichkolwiek komen- 
tarzy urzędowych jest niemożli 
we. 


Fryzjer Janningsa 


Znany aktor filmowy, Jannings, 
otrzymał przed pewnym czasem 
listy od fryzjera z prowinejonalne 
go miasteczka, w którym Figaro 
przypomnia: mistrzowi, iż z daw: 
nych lat winien mu jest 60 fenigów 
zą golenie. Jannings uśmiał się 
czytając ów list i posłał w prezen- 
cie swoją fotografię z dedykacyj- 
nym autografem. Po kilku dniach 
przyszła od fryzjera odpowiedź: 
Figaro dziękuje mistrzowi za auto- 


| 


graf i pisze: „Sprzedałem go za 10, 


marek, potrąciwszy zaś z tej su- | 


my 60 fenigów, pozwalam sobie 
przesłać panu za pozostałe 9 m 


sięz gwałtownym protestem z6 
strony siedzącego obok pana. Tes 
ostatni wstał 1 zawołał: 

r- Proszę państwa, ten pan obr 
zif fury, ja tego pana publicznie 
biję w twarz!... 


Spotkało się to zarówno ze stro: 
ny jury, jak i ze strony publicz: 
ności z napiętnowaniem. Awantura 
zaczęła przybierać ostry charak- 
ter, poproszono przedstawiciela po- 
licjj o usunięcie awanturniczega 
jegomiościa z sali. Sprawa ta znaj: 
dzie epilog na drodze honorowej; 
dalszego rozdawania nagród i dy: 
plomów nie zakłóciło już żadne wy 
darzenie. 


Nowa nagroda 
dla japonki 

WARSZAWA, 14.3. (PAT) 
Komitet organizacyjny międzyna- 
rodowego konkursu im. Szopena 
otrzymał dziś od grupy słuchaczy 
polskich i zagranicznych pismo, w 
którym grupa ta w dowód uznania 
dla inicjatywy i organizacji korn- 
kursu ufundowała magrodę w wy 
sokości zł. 300 dla nczestnika kon- 
ktrsu z poza Europy, który otrzy 
ma najwyższą punktację, 

Nagrodę tę przyznano pianisice 
japońskiej, Chieko Hara. Wręcze- 
nia nagrody taureatce dokonał dzić 
dyr. Adam Wieniawski. 


Tofalizafor 


na konkursie 


Podczas trwania konkursu me. 
Szopena, jak się obecnie okazuje, 
kwitł w Warszawie  „totalizator”, 
Stawiano na kandydatów do na- 
grody w „zwyczajnym” i „francu- 
skim” Zakłady dochodziły do po- 
ważnych sum. Między innymi pa- 


40 fen. dwa abonamenty na golenie | nujarni bookmacherzy przyjmowali 


i strzyżenie w mojej firmie”. 


| ką”, 


wpłaty, wystawiając kwity „z ryh- 
L4 


== 


De 


— Mamusiu — prosi 
Franio — chciałbym mieć małego 
braciszka!... 

— Tak? A po co? 

— Do bicia! 


pięcioletni 


= 

„Eskadra, składająca sie z 46 
bombowców, z których każdy prze 
wozi 500 bomb palnych wagi 1 | 
pół kg, wyleciała celem zaatakowa 
nia miasta nieprzyjacielskiego. 

Odpowiedzieć na następujące py 
tania: a) jaki jest ciężar całego fa- 
dunku bomb, b) przypuściwszy, że 
30 proc. bomb osiąga cel, 20 proc. 
wywołuje pożar, ile będzie tych 
pożarów? c) w dzień szybkość bom 
howca wynosi 280 klm. na godzi 
nę, w nocy 240, ile czasu potrzebu 
je on na przelecenie z Wrocławia 
lo Pragi we dnie, a ile w nocy?” 

Zadanie to nie pochodzi, jakby 
się na pierwszy rzut oka zdawało, 
z jakiejś wojskowej szkoły lotni. 
czej, lecz z podręcznika arytmety 
ki dla szkół powszechnych w.. 
Niemczech. 

Komentarzy chyba nie wymaga. 

* 


Gdy Washington był jeszcze po 
slem, rozważano w kongresie kwe 
stie siły zbrojnej. Jeden z posłów po 
stawił wniosek, by siła zbrojna skła 
data się z conajmniej 300,000 woj 
ska. 

Na to Washington oświadczył, żę 
rgadza się na tę cyfrę, pod warum - 
kiem, że jednocześnie uchwali się | 
prawo, iż nieprzyjacielowi nie wol- 
no napaść na kraj w sile liczniej- 
szej, niż 200,000. 

Na sali wybuchł śmiech, Który 
pogrzekał projekt opczycji. 

* 


Stefan przeprowadził się do no- 
«ego mieszkania. Z dumą oprowa- 
dza Kazia po nowym gniazdku. 

— Wcale pięknie — mówi Kazło 
— jednakże sufity są zbyt niskie... 

Stefan potrząsa głową przeczą” 
ro; 

— Mylisz się, sufity są wysokie. 
tylko dywany bardzo grube. 


Bogini szczęścia — Fortrna, mie 
wa czasami fantastyczne kaprysy. 

Ni stąd ni zowąd obdarza jakie 
goś nędzarza bogatym wnlaszkiem 
w Ameryce, który umierając, zapi- 
suje biednemu krewnemnu w Polsce 
fantastyczne sumy. 

Lecz amerykańskie spadki są ni 
czym w porównaniu ze szczęściem, 
jakie spotkało pewnego dłużnika.. 
urzedu skarbowego. 

W okresie sezonowego tłoku 1 
gwaru, panującego przed okienka- 
mi kas urzędów skarbowych, jeden 
z płatników nie dosłyszał nazwiska 
tylko dokładną sumę, jaką miał 
uiścić. Zapłacił, wziął kwit i od 
szedł. 

Po chwili padło inne mazwisko 
Właściciel jego podszedł do okien 
ka i ku swemu zdumieniu dowie 
dział się, że podatek właśnie zapla 
cif i niepotrzebnie zabiera czas in 
nym, oczekującym na kolejkę. 

Zainteresowany dłużnik, do mo 
mentu wyjaśnienia pomyłki, trzy- 
skał odroczenie. 

Przez pewien zatym czas nie hę- 
dą straszyły go po nocach „naka: 
vy, urgensy, przynaglenia, upomnie 
nia”, słowem cała sterta papiero 
wych koszmarów. 

To się nazywa szczęściarz. 

* 


Pantelejmon Golubin przybył na 
zawody sportowe do Moskwy aż 
spod Wiatki, Chodzi po mieście i 
ogląda jego osobliwości. 

—ĄA tu widzicie, (towarzyszu — 
objaśnia mu przewodnik — pomnik 
tego słynnego poety Puszkina, co 
to został zastrzelony w dis ig 

— Tak? — dziwi się Golubin. — 
To dlaczego nie postawili pomnika 
kiem, «o lepiej shelal? 


15, 


IM „SŁOS PORANNY” — 1837 


x miedzynarodowa wystawa drzeworytów 


Nr. TE 


Grafika polska rozwija sie pieknie na właściwych drogach 


Instytut Propagandy Sztuki 
w Łodzi, jak już niejednokrot- 
nie podkreśliliśmy, spełnia w 
całej rozciągłości swą doniosłą 
rolę krzewiciela sztuk plastycz 
nych na gruncie naszego mia- 
sta. Po licznych udamych wysta 
wach, z których część stała ra 
wysokim poziomie artystycz- 
nym, IPS. sprowadził teraz 
znów do Łodzi wartościową 
wystawę, a mianowicie II mie- 
dzynarodową wystawę drzewo- 
rytów. zorganizowaną w Pol- 
sce pod protektoratem Marszał 
ka ŚMIGŁEGO - RYDZA, 

Znakomity drzeworytnik pol- 
ski, STANISŁAW OSTOJA - 
CHROSTOWSKI, jeden z orga 
nizatorów tej wystawy przypo- 
mina we wstępie do katalogu, 
iż jest ona dalszym etapem re- 
alzacji idei $ p. PROF. WEA- 
DY SŁAWA SKOCZYLASA, głó- 
wrego inicjatora powtarzają- 
cych się co lat trzy międzyma- 
rodowych wystaw drzeworytni- 
czych w Polsce. Istotnie przy- 
pominamy sobie wystawę pier- 
wszą, która odbiła się głośnym 
echem wśród czołowych grafi- 
ków świata, a która dzięki 
prof. Skoczylasowi odniosła w 
całej Europie duże sukcesy. 

Druga międzynarodowa wy- 
stawa jest niejako jej dalszym 
ciągiem. Ogólny rzut oka na ca 
tość, zestawienie 23 państw, 
biorących udział w wystawie, 
pozwala z radością stwierdzić, 
iż stworzono imprezę, zakrojo- 
ing na wielką skalę. Zwraca u- 
wagę zupełny brak prac arty- 
stów sowieckich. którzy prze- 
cież na wystawie pierwszej wy 
sunęli się na czoło. Organizato- 
rzy wystawy przyznają, że nie- 


i 


TEATR MIEJSKL 
Dziś o godz. 7.80 wiecz. „Gdyby 
młodość wiedziała a starość mo 
gla”, 


TEATR POLSKI 
Dziś, w poniedziałek o godz. 8.30 
wiecz. powtórzenie sztuki Ferdy 
nanda Brucknera p. t. „Elżbieta 
królowa Anglii” z ulubienicą Łodzi 
Ireną Horecką w roli tytułowej, 


TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w poniedziałek „Raz się tyl 

ko żyje”. 
KONCERT LAUREATÓW, 

Dziś o godz. 8.45 wiecz. koncer 
tuje w filharmonii fenomenalna 16 
letnia pianistka Rosa Tamarkina, 
laureatka III międzynarodowego 
konkursu im. Chopina, zę 
ni II nagrody p. ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne- 
go i p. Iliwicka Olga (łodzianka) 
zdobywczyni nagrody szkoły mu- 
zycznej im. Szopena w Warszawie 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.38 Gimnastyka i muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Audycja dla szkół. 
12.03 Jascha Heifetz gra (płyty) 
12.50 „Plotki sąsiedzkie” pogadanka 
Antoniny Małosrycówny. 

„Coś dla każdego? (płyta ze 
„Rozmowa z dziećmi” 
Kwadrans mnzyki dla drieci, 
Miniatury Beethovena (płyty) 

15.15 Skrzynka językowa — w opra- 
cowaniu W. Doroszewskiego 

16.30 Parafrazy fortepianowe ma- 
nych melodii (płyty) 

17.05 „Wiedza społeczna a życie spo 
teczne* — odczyt 

17.20 Aleksander Greczaninow 
Kwartet G-dur 

17.50 „W gościnie u bobrów* — po- 


gadanka 

18.00 „O naukowej organizacji w 
| Polsec” kzemówieme P. Drzewiec- | 
| kiego 


obecność artystów ZSRR. w 
kazie całokształtu światowej 
twórczości drzeworytniczej sta- 
nowi dotkliwy brak i wyjaśnia- 
ją, że nie przysłali oni drzewory 
tów „ze względów natury tech- 
uieznej*. Ciekawe, jak ic się 
stało? Z Japonii, Chin, czy Ka- 
nady prace nadeszły jakoś bez 
„technicznych trudności“... 

Przechodząc do oceny twór- 
czości drzeworytniczej poszcze- 
gólnych grup państwowych, 
‘zeba ma wstepie skonstato- | ee 
wać, iż daje się zauważyć ogól- 
ny pęd artystów do uprawiania 
drzeworytu ilnstracyjnego i o 
perowania nejczystszą techniką 
drzeworytniczą, t. $ cięcia w 
bukszpanie. Są — rzecz jasna 
— wyjątki, wskazujące, że wie 
lu artystów usiłuje, obok ele- 
mentów konstrukcyjno - rysum 
kowych, wprowadzić do prac 
pierwiastki ma przez 
zabarwianie drzeworytów, lub 
wielokrotne odbijanie płyt. Do- 
minują jednak kompozycje li- 
nearne, wskazujące na istnieją 
cy wśród plastyków kult dla 
tej dziedziny grafiki. 

Ciasne ramy recenzji nie po- 
zwalają dokładnie zanalizować 
blisko 600 prac, reprezentują- 
cych 253 artystów. To też ogra- 
niczymy się się do wskazamia 
głównych walorów  artystycz- 
nych najpowaźniejszych ucze- 
stników wystawy, oraz najcie- 
kawszych, z punktu widzenia 
nowoczesnej plastyki, zdobyczy 
grafiki drzeworytniczej. 

Na czoło wysuwa m tym ra- 
zem Wielka Brytania 1 Amery- 
ka, których artyści osiągnęli 
wspaniałe wyniki pod każdym 
względem. Śmiała technika, in- 


FOTOPLASTIKON Montant 2 


Dziś Hiszpanla. Piękne zdjęcia sło one- 
cznej krainy. Wstęp 25 gr., młod. 15 gr. 


+o 


18.20 Utwory Fr. Liszta (płyty) 

18.45 „Dookoła Europy na motocy- 
klu* — felieton 

19.00 „Wiosna węglarza* — obrazek 
z powieści „Pluton m dzikiej łąki" 

19.20 „W kraju wina i czardasza”, 
święta narodowego 


audycja z okazji 
Węgier. 

20.05 Recital fortepianowy Stanisła- 
wa Szpinalskiega 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Cola Rienzi* fragment słucho 
wiskowy z dramatu A. Asnyka 

21.30 Mała orkiestra P, R. 

22.00 Koncert symfoniczny w wyko- 
naniu orkiestry P. R. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


po |teresująca i nie miżąca, ani na 
chwilę tematyka, precyzyjme 
prowadzenie ryłca, wydobycie 
najdrobniejszych i najbardziej 
dyskretnych niuansów czarno ~ 
białych, spokój i równowaga 
kompozycji, słowem ład 1 orga- 
nizacja obrazu — oto walory 
angielskiej sztuki drzeworytni- 
czej. Klasyczną reprezentantką 
tej właśmie sztuki jest CLARE 
LEIGHTON i jej wspaniały 
drzeworyt „Kobłety naprawiają 

seci“, ERIC GILL  Tlnstra- 
cje do Nowego Testamentu, 
MILLER PARKER AGNES i 
wieht wielu innych, U amery- 
kan obok wyżej wspomnianych 
cech występują inne, specyficz- 
nie „amerykańskie", oraz pe- 
wna dążność do nadania tema- 
towi socjalnego zabarwienia. 


Amerykan, jak artystów so- 
wieckich interesują częściowo 
zagadnienia, industrializacji 


(PAUL LANDACRE „Pra- 
sa*). Zapomocą subtelnego cie- 
niowania linii osiągają efekt 
wirowania wałeów i t. p. 

Przy okazji trzeba zauważyć, 
że na wszystkich pracach wy- 
stawy leży piętno mowoczesno- 
Ści. Chociaż często zdawałoby 
się, iż plastycy uciekają od rze- 
czywistości, zamykając stę w 
zaczarowanych królestwach 
swych wyimaginowanych pejza 
ży i wnętrz, to jednak zarówno 
strona wykonawcza, jak i po- 
dejście do tematu, świadczą, że 
drzeworyt stał stę dziś sztuką 
najbardziej odpowiadającą nie 
tylko artystom, sle i konsnmen- 
tom, dla których przecież ich 
twórczość jest CZONA. 

Najdosadniej teza ta nwidacz 
nfa się u grafików japońskich. 


Teatr, muzyka i radio 


na skrzypce Chanssona. Krajobraz 
Bradforda, Introdukcja i Rondo 
Sain-Saensa, Uwertura Bizeta. 
PRAGA (4703 
21.00 „W Getsemanii* — oratorfem 
Suchy'ego. 
KALUNDBORG (1250) 
21.10 Recital skrzypcowy (Sonata G- 
moll Tartiniego i Burleska Suka) 
PARYŻ (1648) 


21.45 „Polępienie Blancheflemrsa* — 
opera Fevriera. 
SZTUTGART (523) 
00.00 Pieśni Ernsta, Kwartet smyczko- 
ymfonia IX 


SZTOKHOLM (426) 
21.55 „Zmierzch Bogów“ — opera R. 
Wagnera ($ akt). 
BUDAPESZT (550) 
19.30 „Hunyadi Laszlo” 
Erkla. 


opera 


RZYM (420) 


LONDYN (261) Ł DROITWICH (1500) | 21.00 Orkiestra i Beniamino Głgf (te- 


22.55 Symfonia B-dur Haydna, Poemat į 


CAPITOL 


nor), 


Najwspanialsze wido- 
wisko filmowe 
reż. 8. Van DYOCKE'A 


„SAN FRANCISCO” 


W rolach głównych: 


JEANETTE MAC DONALD 
CLARK GABLE 


ceny miejsce 
ma wszystkie seanse 


od 


niewątpliwie będzie jedmyrn 


Ich prace, jak wykazała prakty 
ka, cieszą się np. teraz najwię- 
kszym popytem. Mamy wraże- 
mie, że ma to miejsce nietylko 
dlatego, że zrobił postępy... sno 
bizm. Wprawdzie każdy chęt- 
nie kupuje oryginalny, barwny 
drzeworyt japoński (egzotyka) 
za psie pieniądze, ale z drugiej 
strony trzeba objektywnie skon 
statować, że takie prace, jak 
„Czesanie wlosów“,  SHINSU1 
in czy „Wieczór wiosenny", 

a w deszcz* KASA- 
MATEU SHIRO i wieln înnych 
artystów tokijskich są ostafnim 
słowem ktimsztu drzeworytnicze 
go, świadczącym o wy.„ski.5 kla 
sie I nawskroś europejskiej kul- 
turze ich twórców. Nie szczę- 
dzą oni czasu na wydostanie 
precyzyjnych efektów drzewo- 
rytu, twór ich jest jednak war- 
tościowy i wskazuje, co można 
osiągnąć przy intensywnej i zor 
ganwmowanej pracy i do czego 
można jeszcze dojść. 

Artyści austriaccy. szwajcar- 
scy. niemieccy, wreszcie węgier 
scy i skandynawscy również re 
prezentowali wysoki poziom. 
Chociaż na pierwszy rzut oką 
widoczne jest duże podohbień- 
stwo ostatecznego wyrazu pra- 
cy, to jednak każdy z nich, mi- 
mo stosowamia tej samej techni 
ki, przecież posiada walory na 
wskroś indywidualne. I słusz* 
nie zauważono, że ile prae, ty- 
le stylów t konceptów. 


Wszędzie widać troskę œ 
zwartość rysunku, grającego 


bielą, czernią i kolorem „przej 
ściowym”*, szarością. Wystawa 
skupia wielu realistów, którzy 
d dziłi swoje prace do fa 
kiej perfekcji, że odnosi zię wra 
żenie, jł można rysowany przed 
miot dotknąć ręką. 

Z drugiej strony uplastycznie 
nie wizji malarskich, nastręcza 
ło artystom wiele trudności i 
stąd wiele koncepcji mglistych, 
mnogość kompozycji symbole 
nych. 


Góruje jednak drzeworyt ři- 
stracyjny (ilustracje do „HA 
MLETA), jako dopełnienie 
tekstu drukowanego. W grun- 
cie rzeczy drzeworyt, jako ga- 
łąź grafiki, jest predystynowa- 
ny do ilustrowania książki. Ra 
dzaj techniki. czerń linii i plam 
harmonizuje z czcionką drukar 
ską. 

W  drzeworycie 
angielskim, polskim (Ostoja - 
Chrostowski) ten związek jest 
aż nadto wyraźny. 


Jeśli mowa 6 drzeworycie poł 
skim. to już nie po raz pierw- 
szy wypada skonstatować, % 
Polska w rodzinie 
ków świafa zajmuje weałe do 
bre miejsce i odgrywa dużą ro 
lę. Nasza sztuka drzeworytni 
cza, W) ząca stę of prof. 
Skoczyłasa, robi stałe postępy 
i rozwóś fej napewno e 
po fimii jaknajszczęśliwszej. Na 
wystawie są RT- 
tyści tej miary, eo EDM. BAR- 
TŁOMTEJCZYK (motywy tudo 
wej, OSTOJA-CHROSTOWSKI, 
T. CIEŚLEWSEI jnr. („Polska 
leży nad morzem”), A. CURIE: 
RÓWNA. JANINA KON. ARSKA, 
RRASNODERSKA - G 
SKA, T. RULISTEWICZ i Ko- 
hłety w aja STEFAN MRO- 
ŻEWSKI („Portret Chestertn- 
nai, PODOEKT, RAK iw. tn. 
Ogółem wystawia 53 grafików 
polskich. 

Druga wystawa międzynar: 
dowa drzeworytów jest powa?* 
nym osiągnięciem artystycz: 
nym. daje przekrój, twórczości 
drzeworytniczej w świecie i 
z 
instrumentów wzajemnego zbli- 
żenia lmlów i państw. 

St. Gelski. 


H 


T, 


5.I(1— 


Obrazek przyszłości 


— Patrz, panna jak panna, Zosia | 


jest podobna do swej matki, 


Hadomśi też 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz- 
pańskiego (Plac Wolności 2); Perel 
mana i S-ki (Cegielniana 32);Cyme- 
ra J. (Wólczańska 37); W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127); Wój. 
ciekiej (Napiórkowskiego 27). 


Choroby dziecięce. W klinikach dla 
dzieci stosuje się naturalną wodę gorz 
ką „Franciszka - Józefa“ już przy ma- 
tych a uporozywych zaparciach z do- 
broczynnym wynikiem. 

DODATKOWA KOMISJA POBO. 
ROWA. — Dziś, w poniedziałek, 
dnia 15 b. m. w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 165, urzęduje dodat 
kową komisja poborowa dla PKU 
Łódź - Miasto L 

Zgłosić się winni poborowi rooz- 
nika 1915 i starszych, którzy do- 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa 
nego stosunku do służby wojsko 
wej, zamieszkują na terenie 2, 8, 5, 
&, 9 i 11 komisariatów i LEJ 
imienne wezwania z łódzkiego sta 
rostwa grodzkiego. 


L 
POLICJANTKI W ŁODZI. 
Jak już donieśliśmy, do Łodzi 
przydzielono kilkanaście  policjan 
tek mundurowych, które będą mia 
ły za zadanie oipekę nad dzieckiem 
ulicy. Pod specjalną opieką policji 
kobiecej będzie t. zw. izba zatrzy 
mań, dokąd doprowadzani będą mło 
dociani włóczędzy, żebracy i nielet 
ni złodzieje, schwytani na ulicy. Po 
stwierdzeniu tożsamości zatrzyma 
nych, włćczędzy oddani zostaną do 
zakładów wychowaczych. 
Policjantki rozpoczną dziś urzę: 
dowanie, 


ZBIÓRKA NA ODZIEŻ DLA 
DZIATWY SZKOLNEJ. — W dniy 
wczorajszym odbyła się na ułicach 
miasta zbiórka, zorganizowana sta 
raniem miejskiej rady szkolnej 
Zebrane fundusze posłużą na za- 
kup odzieży a zwłaszcza obuwia i 
bielizny dla dziatwy, uczęszczają: 
cej do szkół powszechnych w Łodzi, 


SZOPKA AKTUALNA. 
Jutro, we wtorek 16 b. m. odbę: 


| DQ targnęła się na życie, 


1 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Samobójstwo pielegniarki 


Doborca podatków strzelił sobie w Serce 


W domu przy ulicy Bednar- | $ 
skiej 24 (Z. U. P. U.) rozegra-, W mieszkaniu swym przy uli 
ła się wczoraj przed południem Górnej 53 targnął się wczoraj 
tragedia. 

Zamieszkała w tym 
28-letnia Helena Tuszyńska, od 
6 lat pielęgniarka lecznicy dr. 


domu | borea podatkowy zarządu miej- 
| skiego, Henryk  Studniarek. 


wolweru 


Tuszyńska zażyła dużą dozę 
luminalu. Wezwany lekarz po- 
gotowia ratunkowego prze- 
wiózł denatkę do szpitała w Ra 
dogoszczu w stanie nie rokują- 


Wezwany 
miejskiego przewiózł Studniar- 
ka do szpitala ubezpieczalni 
społecznej w stanie groźnym. 


ska Przyczyna — niesnaski 
cym żadnych nadziei. Aria, 
Przyezyną rozpaczliwego kro * 
ku pielęgniarki — zawód miło-| Przed domem przy ulicy 


"Strzały 


| Przy ul. Wesołej 11 napiła | 


letni Roman Rauch (Sierakow- 
skiego 30). Odwiziono go do 
szpitala w Radogoszczu. Przy- 


wieczorem na życie 69-letni polczyna — zawód miłosny. 
$ 


W mieszkaniu swym przy 


Studniarek strzelił do siebie z re ulicy Krótkiej 1 (Bałuty) otruł 
w klatkę piersiową. | się nieznaną 
Kula przebiła płuca na wylot. | Zygmunt Barczak. Odwieziono 
lekarz pogotowia |go do szpitalą. 


trucizną 23-letni 


się kwasu solnego  28-letnia 


ro-| Henryka Makuszewska. Denat- 


|kę przewieziono karetką pogo- 


towia ratunkowego do szpitala. 
Przyczyna — niesnaski ro- 


Długosza 8 otruł się jodyną 24- dzinne. 


na ul. Narutowicza 


Krwawy plon bójki między pijakami 


Wczoraj o godzinie 5 po po-|zlikwidowarie, zaalarmowano 
ładnin na ulicy Narutowicza w | pogotowie ratunkowe. Przybyły 
pobliżu P. O. W. rozegrało się |lekarz opatrzył obrażenia cieles 
krwawe zajście. ne 32-letniego Zygmunta Karpiń 

Między kilku mężczyznami, 
którzy właśnie opuścili pobliską 
restaurację, powstała nagle bój- 
ka. Niespodziewanie rozległy się 
strzały rewolwerowe. Wśród 
przechodniów powstała panika. 

Jeden z uczestników bójki, sła 
niając się na nogach, wpadł do 
bramy domu przy ul. P. O. W. 7 
gdzie zemdlał. 

Postrzelonego przewieziono 
na stację pogotowia. Dyżurny le 
karz, dr. Milke, stwierdził prze- 
strzelenie nogi i przewiózł ofia- 
rę postrzelenia do szpitala św. 
Józefa. 

Sprawcy strzałów poszukuje 


policja. 
R Wczoraj w sali kina „Przed- 
Wczorajszej nocy rozegrało | wiośnie” odbyło się zgromadzenie 
się krwawe zajście w domu przy | majstrów fabrycznych. 
ulicy Lipowej 61. W mieszkaniu! Na zebraniu omawiana była do- 
jednego z lokatorów odbywała | tychczasowa akcja, zmierzająca do 
się libacja, suto zakrapiana alko | zawarcia umowy zbiorowej. Mówcy 
holem. W pewnej chwili międzyi wskazali, że przemysłowcy zasad- 
uczestnikami libacji powstała | niczo godzą się na zawarcie umowy 
bójka, która przeniosła się na| zbiorowej na warunkach, wysunię- 
ulicę. __| tych przez związek majstrów, sta: 
Gdy wreszcie zajście zostało | wiają jenak zastrzeżenia wyłącznie 


Z okazji XXV-lecia ślubu 
Państwa Altman 


serdeczne życzenia składają 


Współpracownicy składu 


firmy 
N. EITINGON i S-ka 


Po długich i celężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, syn, brat, szwagier i wuj 


LAJBUSZ WALDMAN 


przeżywszy lat 52. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w ponie- 
dsiałek, dnia 15 marca 1937 r, o godz. 1.30 po poł, x Domu 
Przedpogrzebowego, o czym zgawiadamia pozostała w nłeutulo- 


nym żalu Stroskana Rodzina 


Rozsprzedaż cegielek 


na Dom-Pomnik marsz. Józefa Piłsudskiego 
w Łodzi 


Komitet budowy Domu-Po-| Rozsprzedażą zajmują się 
mnika Marszałka Józefa Piłsud-|przedstawiciele związków by- 
skiego w Łodzi, chcąc dać moż-jłych wojskowych oraz związku 
ność każdemu mieszkańcowi Ło |strzeleckiego, zaopatrzeni w od- 
dzi uczestniczenia w realizowa- | powiednie upoważnienia. 
niu wzniesienia monumenfalne-| Komitet budowy Domu-Po- 
go gmachu ku uczczenia Pamię- |mnika apeluje do całego społe- 


dzie się w kawiarni „Caprice” |ci Wodza Narodu, zorganizował | czeństwa łódzkiego, by przez na 


(Piotrkowska 29) premiera wesołej | 
i aktualnej szopki p.t „Pal tol 


| 


Rewelacyjna Zniżka cen! 


m aa e a e m W EN w z 
Sala Filharmonii 


telef. 213-84 


Pozostałe bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii 


rozsprzedaż specjalnych cegie- | bywanie cegiełek przyczyniło się 
łek, która odbywać się będzie w |do przyspieszenia wykończenia 
dniach od 15 do 20 marca br. | budowy gmachu. 


Na I-szy seans Na wieczorowe q0f) 
od 50 Or. od 402 
Paula Wessely 


w wspaniałym filmie wiedeńskim p. t. 
„SAM NA SAM" 


Wieczór muzyki Szopenowskiej. 
Dziś, n godz. 8,45 wlecz, koncertują 
Laureatki II Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina 


16-letnia ROSA TAMARKINA (towiety) II nagrode 
OLGA ILIWICKA (Polska) "27 muzyoznel 


Im, Chopina w Warszawie 


NZ Z W W Z Ą 


skiego (Lipowa 61) z zawodu 
ekspedienta,  35-lelniego Wa- 
wrzyńca Kozaka, dozorcy domu 
przy ul. Lipowej 61, 38-letniego 


Antoniego Rogalskiego (Lipowa | 


61) i 50-letniej Marii Rogalskiej. 
Opatrzony został również je- 
szcze jakiś, liczący około 25 lat 
mężczyzna, który był tak pijany, 
że nie mógł nawet podać swego 


nazwiska. „Wszystkich rann h! 
y panye jeów i wśród obowiązującej w takich 


lekarz pozostawił na miejscu w 
stanie osłabionym. Policja wdro! 
żyła dochodzenie. 


Majstrowie nieustąpią 


i popierać będą kolegów z „Widzewskiej Manu- 
faktury“ 


co do ubezpieczenia majstrów jako | 
pracowników umysłowych oraz w 
kwestii dodatku komornianego, 

Po dyskusji, zebrani uchwalili nie 
iść na żadne ustępstwa i postano- 
wili opodatkować się na rzecz straj 
kujących majstrów w Widzewskiej 
Manufakturze. 


| 


| 


Kurafor Ambrozie- 
wicz 


na posiedzeniu towarży- 
stwa kolonii letnich 


Wczoraj, w siedzibie rady miej: | 
skiej, odbyło się walne zgromadze- | 
nie członków towarzystwa kolonii | 
letnich publicznych szkół powszech | 
nych, W posiedzeniu brał udział 
przybyły z Warszawy kurator szkol 
ny, p. Ambroziewicz. 


Po dyskusji zebrani postanowili | 
przystąpić do towarzystwa i wnieść | 
wkłady w wysokości 50 zł. Poza | 
tym postanowiono zwrócić się do 
różnych instytucji i poszczegól” 
nych osób o poparcie akcji towa 
rzystwa. 


| 


| 
| 


Wkońcu wybrano nowy zarząd. | 


Pożar rupieci 
przy ul. Północnej 13 


Wczoraj w południe wybuchł po 
żar w domu Miigroma przy ul. Pół 
nocnej 13. 


| 
| 


Wskutek nieostrożnego obchodze 
nia sie z ogniem, zapaliły się rupie 
cie w komórkach lokatora Szepsze- 
wicza. Ogień natrafił na łatwopalny 
materiał, to też szybko się rozsze: | 
rzał. 


Zaałarmowano straż ogniową 
Przybyły na miejsce III pluton uga 
sił płomienie po pół godzinie. 


Straty nieduże. 


DAMA KAMELIDWA 


GRETA GARBO 


Felieton 


Uniwersalne przysłowie 


Swego czasu żył w Bagdadzie mą- 
dry i uczony kalif imieniem Mahmud 
|Trzet, który wteresował się filozofią i 
lubił wszystko badać najdokładniej — 
Kalif ten doszedł pewnego dnia do 
wniosku, że jakkolwiek jest bardzo du- 
jżo przysłów i powiedzeń, to jednak 
nle ma takiego, którego nie możnaby 
| zastąpić Innym. 
| Im więcej zastanawiał się nad tą 
sprawą, tym więcej drażniło go, że nie 
może znaleźć przysłowia, które moż- 
naby zastosować w każdym poszcze- 
| gólnym wypadku. Niestety nawet on, 
| którego Allach wyposażył tak wielkim 
zapasem mądrości, nie potrafił dać so 
(bie z tym rady, 

Wówczas ogłosił do swych podda- 
nych wezwanie, w którym pisał: 

„Ten, kto mi poda przysłowie 
dające stę zastosować w każdym 
bez wyjątku wypadku, otrzyma wa 
rek dukatów i wysokie Stanowisko 

w moim państwie. Jeśli zaś, prze- 

prowadzę mn dowód, że przysło- 

wie to nie nadaje się w tym czy 
innym wypadku, dostanie 25 ki- 
jów*. 


| Trzykrotnie odmienił złoty księżyc 
[swe oblicze, zanim wreszcie znalazł 
|się reflektant nu tak nęcącą ofertę. — 
| Ciekawy i niecierpliwy kalif kazał go 
| natychmiast przywieść przed swe obli- 
| cze. Cokołwiek się zdziwił zobaczyw- 


| szy młodego chłopka, ale jako czło- 


|wiek mądry, nie dał tego poznać po 


sobie. Następnie zwołał radę mędr- 
razach ceremonii zaprowadzono chłop 
ka do sali andiencjonalnej, 


Tu kalif wezwał go uroczyście de 
wypowiedzenia przysłowia. 

— Niechaj Allach będzie z tobą, naj: 
mądrzejszy ze wszystkich kalifów! Je- 
šli ty napróżno starałeś się znaleźć ło 
| przysłowie, które zawsze da się zasto- 
sować, to mnie wolno wyznać, że od- 
nalezienie go zawdzięczam łasce wiel- 
kiego Proroka, który mnie oświęgśł I 
dał je poznać, 

— Wszystko przemija 
oto to przysłowie, klóre bez wyjątku 
da się zastosować do wszystkiego, co 
wydnrzyło się na ziemi, Jedynie do 
spraw nieziemskich dostosować się nie 
da, gdyż trwają od wieczności do wic 
czności. 

Jeden z mędrców więcej zdumioną 
niż rozgniewany, wydał już rozkaz 
straży, by zabrała zuchwałego chłop- 
ka, celem ukarania, gdy kalif z uśmie 
chem polecił cofnąć to zarządzenie i 
udał się do swoich komnat. 


— Wszystko przemija — rzekł w za- 
myśleniu. Wszystko! Przemija szczę- 
ście i rozpacz, nienawiść I miłość, ra- 
dość i cierpienie. Kiedyś przeminie i 
moja sława I chwała, tak jak upodle- 
nie i nędza moich jeńców. Nieszczęśli 
wy niechaj nigdy nie traci nadziei. — 
Wszystko przemija i może jesreze 
zmienić się na lepsze. Temn jednak. 
kogo szczęście uczyniło zuchwałym, 
trzeba zawołać jako ostrzeżenie: — 
Wszystko przemija! Przemijają zebra- 
ne kogactwa równie jak honory i zs- 
szczyty, za którymi gonią ludzie. Go- 
nią pełni chciwości, w pośpiechu i sa- 
pominają, że na końcu ziemskiego by- 
towania mieści się wielkie „nie“ jako 
przejście do wieczności. 

Cała potęga i wspaniałość tego świa 
ta — przeminie, Nie nie pozostanie, 
gdyż nie nie trwa wiecznie. 


| A jeśli ktoś czuje się w swej słaho- 


ści bezgranicznie ubogim, albo ktoś 
ze swym szczęściem hczkreśnie potęż- 
nym, trzeba go zawsze pocieszyć, al- 
bo ostrzec słowami: „Wszystko prze- 
mija!" 


Przez całą noc rozmyślał Mahmud 
Izzet nad tym zdaniem. Na drugi dzień 
zwołał radę mędrców. Napróżno jed- 
nak szukano owego chłopka. Zniknął 
bez sladu. Widocznie hyl to posłaniec 
Allacha, 

ALBERT BIRNER, 


GŁOS SPORTOWY 


na trzecim miejscu 

W Kuopio (Finlandia) rozpoczę 
iv się międzynarodowe zawody na! 
ciarskie z udziałem reprezentacji 
<wiazków strzeleckich Finlandii, 
Estonii, Łotwy i Polski, 

Pierwszego dnia rozegrano bieg 
narciarski na 20 klm. połączony ze 
strzelaniem. 


Pierwsze miejsce zajęła Finlandią 
w czasie 3:10:23, 2) Estonia w cza- 
sie 3:54:51, 8) Polska — 3:59:34, 
Łotwa — 4:38:11. 


Zawody marszowe 


policjantów woj. tódz- 
kiego 

W dniu wczorajszym odbyły się 
«dywidualne zawody marszowe 
'KS-ćw ze strzelaniem na dystan- 
ie 16 klm. W zawodach wzięło u- 
dział 19 zawodników z PRS-ów Ło 
dzi, Pabianie i Łasku. Zwyciężył 
Uzerniejewski (PKS — Pabianice) 
w czasie 1 godz. 32 min., przed 
Mazewskim (PKS, Łódź) 1,40,01i 
Szmidtem (PKS, Łask) 1,40,10. 

Najwięcej czołowych miejsc zdo- 
byli zawodnicy PKS-u z Pabianic. 


AZS z Poznania 
mistrzem koszykówki 


---Finał rozgrywek w koszykówce 
© mistrzostwo Polski przyniósł nie. 
spodziewane zwycięstwo AZS Po- 
znań nad dotychczasowym mistrzem 
KPW Poznań, w stosunku 34:31 
(17.15). 


lidany popis Makabi 


świadczy dobrze o pra- 
cy tego klubu 
W dniu wczorajszym ©dbył się 
w sali filharmonii doroczny popis 
gimnastyczny Makabi. 


W imprezie brała udział imponu- 
jaca liczba zawodników. 


Popis wykazał, łż praca Makabi 
(dzie w kierunku masowości, rozbu: 
dowy wszerz i wgłąb, a nie w kie- 
runku niezdrowej rekordomanił. 


- Po zagajeniu imprezy przez pre- 
żesa inż. Wajnherga, który powitał 
przedstawicieli władz państwowych |; 
i sportowych, krótkie przemówienie 
o celach Makabi wygłosił radny 
dyr. dr. Ellenberg. 


Po przemówieniach, odbył się 
przemarsz wszystkich zawodników, 
powitanych burzą oklasków. 


Po części oficjalnej odbyło się kil 
kanaście pokazów, w których ucze- 
stniczyły grupy juniorów oraz gru- 
py pań i panów. 


Na wyróżnienie zasługują ćwicze- 
nia z maczngami pań i panów w 
przygotowaniu instruktora Fiszera, 
rytmika pań w przygotowaniu p. 
E. Zylbersztajnówny oraz wzorowa 
lekcja gimnastyki zdrowotnej pań | 
w przygotowaniu instr. Borenszta]- 
nówny - Margalit. 


Widzów około 900 osób. 


i W 
Am Z Z Z Z ZN a 


Łódź, dnia 15 marca 


O" ZETWTTTI 


PROW ZAESŻT DAŁ 


1937 r- 


OKĘCIE BIJE WARTĘ, L.K.P. ZWYCIĘŻA H.CP. 


w meczach o drużynowe misirzosiwo Polski w boksie 


Wczorajsze mecze o drużyno 
we mistrzostwo Polski w bo- 
ksie przyniosły niespodziankę | 
dużego kalibru w postaci zwy- 


I K. D. -- H. C. P. 9:4 


Osłabione drużyny 


Od wielu już lat drużynowe 
mistrzostwa pięściarskie Polski 
nie należą bynajmniej do im- 
prez udanych. Tak się dziwnie 
składa, że albo się ktoś obrażo 
ny wycofuje, albo wybucha ja 
kiś skandal, albe w końcowej 
fazie mistrzostwa są już tak 
nudne, że publiczność wogóle 
nie reaguje. Taki stan obserwu 
jemy obecnie, 

Wczorajszy mecz IKP. z 
HCP. nie potrafił wzbudzić wię 
kszego zainteresowania. Wido- 
wnia, bynajmniej nie przepeł- 
niona, zachowywała się sennie. 
Nuda wiała z ringu, a człowie- 
kiem, który bodaj najbardziej 
się ruszał, był p. Słabicki,' sę- 
dzia dobry, ale zbyt małostko- 


wy. 

Drużyny wystąpiły w skła- 
dach osłabionych. HCP. bcz 
Walkowiaka, IKP. bez Popiela- 
tego, Bartniaka, Chmielewskie- 
go i wagi ciężkiej Kubiak 
przyszedł wprawdzie, ale-gpó- 
źnił się na wagę o drobne dwie 
godziny. W tem sposób pozna- 
niacy otrzymali bez walki dwa 
punkty, a ich ciężki reprezen- 
tant, z uśmiechem na ustach, 
zapisał na swoje konto zwycię- 
stwo. Jedno z bardzo, bardzo 
nie wielu... 

Już przed walką wiadomo by 
ło, że łodzianie zdobędą osiem 
punktów. Sądzono ogólnie, że 
wygra Spodenkiewicz, Wożźnia 
kiewicz, Czesławski, a reszte 
wywalczą pozostali. Najniespo- 
dziewaniej dwa punkty uzyskał | 
Schön, co w sumie z remisem 
Pietrzaka dało Łodzi nieznacz- | 
ne zwycięstwo 9:7. 

A M nie zaimponowa- 

. Cała drużyna to odporni na 
ae i bojowi chłopcy,  ale| 
technicznie mało zaawansowa- 
ni, 

Lieschke jest przereklamowa- 
ny. Ma warunki fizyczne (przy 
pomina w ringu Koziołka), dłu 
gie ręce i nerw do walki, ale 
mu jeszcze wiele, wiele braku- | © 
je. 

Kolecki jest silny i wytrzyma 
ły, ale ma jednostajny reper- 
tuar ciosów i z bokserem ruty- 
nowanym musi przegrać. 

Sobczak nie ma pojęcia o 
walce w zwarciu. Bije nieczy- 
sło i niecelnie. 

Szymczak został zdeklasowa- 
ny przez Wożźniakiewicza i wła 
ściwie nic o nim na podstawie 
wczorajszego spotkania nie mo 
żna napisać. 


Rezerwa Wismy bije 


drugi zespół pięści 

Towarzyski mecz bokserski 
drużyn rezerwowych Wima — 
Hakoah zakończył się zwycię- 
stwem Wimy w stosunku 13:3. 

Wyniki walk były następu- 
jące: 

W wadze muszej: Kin (W.) 
zremisował z Tauberem (H.) i 
Błaszczyński (W.) pokonał 
przez techniczne k. o. w [[eej 
rundzie Rossmana (H.). 

W wadze koguciej: Olejnik 
(W.) pokonał na punkty Zelma 
na (H.). 

W wadze piórkowej: Pluta 
ki pokonał na punkty Chaje 

[LAS 


arzy Hakoahu 13:3 

W wadze lekkiej: Zylberberg 
(H.) wypunktował  Szeffera 
(w.). 

W wadze półśredniej: Amro- 
ziński (W.) pokonał na punkty 
Jabłońskiego (H.). 

W wadze średniej: Fajgen- 
baum (H.) poddał się w Tej 
rundzie Kosińskiemu (W.). 

W wadze półciężkiej Kostrze- 
wa (W.) pokonał przez technicz 
ne k. o. w Ill-ej rundzie Nisen- 
bauma (H.). 

Sędziował w ringu p. Wro- 
cławski, zaś na punkty p. Zyn- 
„deband 


|eięstwa Okęcia nad Wartą w 
Poznaniu. 

| Mimo to, Warta ma zape-. 
|l wniony tytuł mistrza Polski. 


O zwycięstwie warszawiaków 
zadecydowała nieobecność Szy- 
mury, który spóźnił się do wa- 
igi. 


ka jeszcze ciągle zdemoralizo- | sami, 

wanego nokautem Durkowskie-| Waga lekka: Szymczak — 
go, który niby listek na wie-| Wożniakiewicz. 

trze drży po każdym ciosie w| Walka, o której dużo at | 


szczękę. 
Klimecki, jak Lischke, cie- 


zaprezentowały boks w marnym wydaniu 
Przeciwnik Schóna, Radom-|koniec starcia łodzianin słab- 
ski, uległ wypadkowi i dlatego |nie, ale jego przeciwnik nie u- 
przegrał. Aczkolwiek łodzianin |mie tego wykorzystać. W trze- 
miał chwilową przewagę, śmia-|cim starciu Sobczak dostaje po 
ło można zaryzykować twierdze |nowne upomnienie j z tą chwi- 
nie, że walki nie rozstrzygnął-|lą zwycięstwo łodzianina nie 
by na swoją korzyść. ulega wątpliwości, tym bar- 
Kazimierczak zadowolił, tym dziej, że kończy walkę udanym 
bardziej, że miał za przeciwni- | atakiem i kilkoma celnymi cio 
nie można. Badający przeciwni- | 
ka Woźniakiewicz inkasuje dwa/ 
szy się niezasłużenie zbyt R bia sierpy, zrywa się do ata- 
brą opinią. Nic nie umie, iku i młócąc z obu rąk doprowa 
tylko warunki i prymitywny |dza go do stanu groggy. Wydą- 
cios, natomiast ani krzty ner- | je się, że poznaniak zrezygnuje 
wu do walki. z walki. Idzie jednak do drugiej 
W drużynie łódzkiej wybił rundy, lecz zasypany gradem cio 
się Wożniakiewicz, który błys- sów, chwiejąc się, ogłasza rezy- 
nął starą formą. Jak maszyna gnację już w połowie starcia. 
szedł półtorej rundy i formal-| Waga półśrednia: Radomski 
nie nie dał przeciwnikowi — Schön. 
dojść do głosu. Roznamiętniły | Radomski, silny i dobrze zbu 
go do walki dwa celne ciosy dowany zawodnik, wierzy nie- 
przeciwnika na samym począt- zbicie w siłę swego ciosu, lekce- 
ku i od tej chwili niepodzielnie ważąc gardę. Łodzianin nie krę- 
królował na ringu. puje się jednak i wali, ile wlezie. 
Dobrze zaczął, ale gorzej A ponieważ ciosy wchodzą, zy- 
skończył Czesławski. Oszlifował ; skuje przewagę. W drugim star- 
jeszcze technikę, ale brak mu ciu Schön słabnie nieco, ale w 
powietrza na trzy rundy. A; pewnej chwili sędzia przerywa 
gdy traci zwarcie, traci trzy | (walkę i odsyła krwawiącego po- 
czwarte wartości. znaniaka do rogu. Lekarz oglą- 
Sch5 bił się walecznie, zrobił da ranę i każe Radomskiemu o- 
co było w jego mocv, a przy- puścić ring. Okazało się, że pę- 
padek przyspieszył jego wy-|kła mu skóra za uchem. Tech- 
umf. niczny nokaut i niespodziewanie 
Spodenkiewicz był bardzo do dwa punkty dla IKP. 
bry. Stosował umiejętnie róż-| Waga średnia: Kazimierczak 
| norodne ciosy, nasławił się od- — Durkowski. 
powiednio psychicznie, uregulo Już w pierwszym starciu Ka- 
wał tempo i wygrał zasłużenie. | zimierczak trafia łodzianina, któ 
Od Pietrzaka zależało, jaki ry poczyna się chwiać. Trzyma 
, będzie wynik. Ta okoliczność |się jednak i zasłaniając szczękę 
dodała mu chęci do walki i|kończy rundę. W drugiej prze- 
chociaż początkowo bał się pay Kazimierczaka trwa nadal. 
chę ciosu Klimeckiego, pod k Osłabiony Durkowski nie może 
niec poszedł naprzód i ike zdobyć się na skoordynowany 
nie zremisował. Stasiak ło pię-|atak i ogranicza się do kontr. 
ściarz początkujący, a Durkow |W trzecim starcin rozpaczliwie 
ski musi mieć czas na otrząśŚnię |idzie naprzód, trafia, ale jeszcze 
cie się z letargu. więcej inkasuje i przegrywa wy- 


o 


Przebieg walk: raźnie. : 
Waga musza: Lieschke —| Waga półciężka: Klimecki — 
Stasiak. Pietrzak. 


Pierwsza runda — bez walki. 
W drugiej Klimecki bije prosty- 
mi, ale daje się kontrować. W 
trzeciej, początkowo przewaga 
poznaniaka, a po tym łodziani- 
mi uderzeniami z dystansu. Po |na, który rozruszał się nieco. W 
trzech rundach przewagi aja — zasłużony remiś, choć 
znaniaka, sędzia ogłasza jego|walka na bardzo niskim pozio- 
zwycięstwo. | mie. 

Waga kogucia: Kolecki — 
Spodenkiewiez. 

Pierwsza rumda mija bez wal 
ki na badaniu sił. W drugiej ło 
dzianin przechodzi do ofensy- 
wy, dużo trafia, to zachęca go; 
podwaja ataki. Kolecki walczy 
nieczysto i dostaje upomnie- 
nie. W trzecim starciu Spoden- 
kiewicz najpierw oszczędza się, 
a po tym finiszuje, zapewnia- 
jąc sobie wysokie zwycięstwo 


Mały, krępy, ale odważny ło 
dzianin rzuca się raz po raz w 
objęcia poznaniaka i wciska 
krótkie ręce w jego szczęki. 
Lieschke rewanżuje się suchy- 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Zgierzu propagandowe za 
wody bokserskie przy udziale 
pięściarzy klubów łódzkich. 
Zawody wzbudziły duże zainte- 
resowanie. 


tak łodzianima, który po ciosie 
idzie do zwarcia i tu świetnie 
pracuje. Taki stan utrzymuje | prawidłowy cios, 
się w pięrwszej rundzie. W dru | test ten został odrzucony. 
giej Sobczak jest ostrożniejszy, 
trzyma Czesławskiego prostym 
na dystansie i niweluje nieco | na szy Drużbińskiego (Wa- 
jego przewagę punktową. Pod| wal, Kraków). 


rundzie Wala (Sok.). Sokół za- 


O R MIE | AT aA DW UM W WNT 


Jako moment charaktery 
styczny podkreślić należy, że i 
w meczu łódzkim IKP. a mało 
nie utraciło zwycięstwa przez 
nieobecność Kubiaka przy wa 
dze. 


Porażka Warty z Okęciem 
spowodowała pewne przesunię. 


cia w tabeli, która obecrie 
przedstawia się następująco: 
gier phe stre. 
1. Warta 5 82 49:29 
2. Okęcie 5 6:4 43:82 
3.1 K. P- 5 55. 36:44 
4, A. GP. & 190 30:45 


Okęeie—Warfa 10:6 


POZNAŃ, 15. III. (Tel. wł). 
W niedzielę wieczorem odbyło 
się w Poznaniu spotkanie bokser 
skie w ramach drużynowych mi 
strzostw Polski między Wartą i 
Okęciem, zakończone swycie 
stwem Okęcia 10:6. 


Okęcie przystąpiło do walki z 
2 punktami, zdobytymi walkowe 
rem w wadze ciężkiej, gdyż Szy 
mura, który brał udział w turnie 
ju koszykówki i grał w ostatnim 
spotkaniu, nie zdążył do wagi. 


Wyniki w poszczególnych wał 
kach są następujące: 


Wolniaskowski 
z Tworkiem 


Waga mnsza: 
(0) (W) remisuje 


Waga kogucia: Koziołek (W) 
wygrał wysoko na punkty z Czy 
żewskim. 

Waga piórkowa: Czortek (O) 
miał trudne zadanie z 

stałe postępy Frankowskim, wy 
grał jednak z małą różnicą pun- 

tów. 


Waga lekka: Ratajak (W) zre- 
misował z Bąkowskim po żywej 
i ciekawej walce. 

Waga półśrednia: Sipiński (W) 
wygrał na punkty z Sewerynia- 
kiem. Słuszniejszy byłby remis. 
Waga średnia: Gniot (W) uleg? 
Matuszewskiemu. T tutaj roz- 


strzygnięcie nie była słuszne, ra 
czej powinien być remis. 


Waga półciężka: Pisarski (O) 


wygrał na punkty nieznacznie z 
Florysiakiem (W). 


W ringu sędziował p. Moskal 
z Krakowa, na punkty Miche- 
lak z Pomorza. 


Osiemnasty remis 


bokserów północy 

W niedzielę rozegrano w (ue 
międzypaństwowy mecz bokserski 
Norwegia — Dania, po raz 18-ty 
z rzędu spotkanie zakończyło sie 
wynikiem remisowym 848, 


Mmósiwo nokauniów 


na zawodach w Zgierzu 


W wadze piórkowej: Pawłak 
(G.) pokonał na punkty Stolec- 
kiego (Sok.). 

W wadze lekkiej: Szczapiń- 
ski (Zj.) pokonał przez technicz 
ne k. o. w Il-ej rundzie Wacła 
wka (Sok.) i Breżyński (Sok. 
Zg.) pokonał przez techniczne 
w I! rundzie Górskiego 


na punkty. Wyniki walk były następują- 
Waga piórkowaj Sobczak — |ce: 
Czesławski. W wadze muszej: Błasiński |k. a. 
Od gongu — huraganowy a-|(Wima) znokautował w Til-ej | (Sok., Ł.). 


W wadze półśredniej Muszyń 


łożył protest, reklamując nie- | ski (Sok.) zremisował z Zwierz 
jednak pro- | chowskim (Zj.). 


W wadze średniej: Niewadził 


W wadze koguciej Michalak, (Sok.) pokonał na punkty Szat 
111 (Zj.) pokonał niezasłużenie | kowskiego (G.). 


Sędziował w ringu i na punk 
Aty Da z Łodzi. 


RWE a C „GŁOS PORANNY” — 1937 


Jedrzejowska i Tarlowski 


w finołach iurnicju w Cannes 


CANNES, M 3. (Tel. wł.). — 
W niedziełę w dalszych roz 
grywkach tummieju tenisowego 
w Cannes Jędrzejowska i Tar- 
lowski doszli do finałów w sin 
glach. 

Jędrzejowska w półfinale po 
konała Weiwers (Luxemburg) 

1, 5:7, 6:4 i w finale spotka 
się znowu z mistrzynią Chile 
Lizaną. 

Duży sukces odniósł Tarłow: 


Zimowe mistrzostwa okręgu 
w pływaniu, które odbyły się w 
dniu wczorajszym, wykazały, że 
poziom pływactwa, zwłaszcza 
wśród panów, podniósł się znacz 
nie, raziła jednak absencja pań, 
z których zaledwie 1 zjawiła się 
na starcie. 


W, mistrzostwach startowało 
ponad 50 zawodników z ŁKS, 
PKS, HKS i Boruty (Zgierz). 


Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: 

100 mtr. styl. klasycznym: 
1) Ginter (ŁKS) w czasie 1:26 
przed Gołębiowskim 1:29. 

W II klasie: 1) Gebauer (ŁKS) 
w czasie 1:35, 

100 mtr. na wznak: 1) Dębow 


Sklad Polski na Paryż 


Piłkarze Krakowa biją team reprezentacyjny 4:3 (1:0) 


ski, który w półfinale wyelimi- 
nował pierwszą rakiete Austrii, 
Babarowskiego 6:3, 6:3. 

W finale polak spotka się z 
szwedem Schroederem, z któ- 
rym, jak wiadomo, przegrał w 
finale turnieju w Mentonie. 

W grze podwójnej panów pa 
ra Hebda — Tłoczyński doszła 
do półfinału, bijąc parę Adin— 
Nystroem 6:1, 6:2 i Karsten 
Robertson 4:6, 8:6, 6:1. 


ski (ŁKS) w czasie 1:33 przed 
Bendzykowskim (PKS). W JI 
klasie 1) Szymezak (Boruta) w 
czasie 1:41. 

400 mtr. stylem dowolnym: 
1) Gołębiowski (ŁKS) w czasie 
7:35, przed Rapalskim. 

200 mtr. stylem dowolnym: 
1) Idzikowski (ŁKS) w czasie 
2:47, przed Kosińskim 3:02. 

100 mtr. stylem dowolnym: 
1) Idzikowski (ŁKS) w czasie 
1:12,3 przed Kosińskim. 

200 mtr. styl. klasycznym: 
1) Ginter (ŁKS) w czasie nowego 
rekordu łódzkiego 3:08 przed Go 
łębiowskim 3:17.7. 

Bieg 150 mtr. 3 stylami: 1) Gin 
ter (LKS) w czasie nowego rekor 
du łódzkiego 2:15.4 przed Har-| 


Eliminacyjny mecz piłkarzy | mów. Wprowadziło to duże o- 


polskich przed spotkaniem 
ligą paryską najniespodziewa- 
nie zwycięstwo re- 
prezentacji Krakowa nad tea- 
mem Polski 4:3 (1:0). 

Skład teamu Polski był na- 
stępujący: Albański (po przer- 
wie Rudnicki). Martyna, Szcze- 


paniak, Piec [I, _ Wasiewicz, 
Ziżka, Piec I, Wostal, Piątek, 
Wilimowski (Matyas) i Wo- 
darz. 


Team Krakowa: Rudnicki (po 
przerwie Albański), Michalski, 
Gałecki, Góra, Cebulak, Lesiak 
(Jezierski),  Korbas, Matyas 
(Szeliga), Szerfke, Szewczyk 
(Wilimowski), Łyko. 

Przez cały czas zawodów 
team Polski miał więcej z gry, 
przy czym przewaga w pierw- 
szej połowie była całkowita. Po 
zmianie pól Kałuża poczynił. 
zmiany w składach obu tea- 


ku czci marsz. Śmigłego- 
Rydza 

z inicjatywy koła 
związku peowiaków 


„Wezoraj 
łód zkiego 


odbyła się w sali rady miejskiej 9 


uroczysta akademia ku czci Mar 
szałka Edwarda Śmigłego - Ry- 
dza. 

Na akademii obecni byli przed 
stawiciele władz cywilnych i woj 
skowych. 


PREZENT. 
— Głowię się nad tym, co mari 
chiarować ciotce na imieniny. 
— Zamężna? 
— Nie. 
miłosny. 


poślij jej anonimowy ligt 


| Drużyna fabryczna 
| szereg 


» |żywienie do gry, a akcje teamu 


krakowskiego okazały się płyn- 
niejsze wskutek obecności Wili 
mowskiego, którego zasługą by 
ły wszystkie bramki, 

Ogółem mecz należał do in- 
teresujących. Tempo było ży- 
we. Zawodnicy wykazali dobrą 
kondycję fizyczną w ciągu całe 
go meczu. 


Po meczu eliminacyjnym ka- 
pitan związkowy Polskiego 


Widzew-Wi 


Interesujące spotkanie towarzyskie pilkarzy 


W. dniu wczorajszym odbyły 
się na boisku Wimy zawody to- 
warzyskie w piłkę nożną pomię- 
dzy gospodarzami a Widzewem, 
które zakończyły się wynikiem 
remisowym 5:5 (3:2). 

Przed sędzią p. Andrzejakiem 
stanęły drużyny w następują- 
cych składach: 

Widzew: Guzicki, Sudra, Mi- 
łaczewski, Krych, Bednarek, No 
wiszewski, Mielczarek, Augusty- 
niak, Krakowiak, Rosiński, Boń 
Wima: Janiszewski, Lenart H 
Kazimierczak, Wochna, Macie- 
jewski I, Górecki, Cholewiński. 
Lewandowski (Forysiak), Leć- 
miński, Włodarczyk, Albert. 

Prowadzenie zdobywa Wima 
przez Lećmińskiego. Widzew do 
chodzi do głosu i wyrównujeļ| 
przez Krakowiaka. 


niebezpiecznych akcji! 
przez Lećmińskiego i zdobyw: 
druga bramkę przez Cholewiń- 
skiego. 


| 
rzy rekordy Łodzi w piywaniu 


padły na wczorajszych zawodach mistrzowskich 


inicjuje |Jak- 


kach f inałowych we 


W grze mieszanej para Jẹ 
drzejowska -— Tłoczyński wy- 
grała w drugiej rundzie z parą 
Weiwers - Weiwers 6:3, 7:5. 

W rozgrywkach handicapo- 
wych para król Gustaw V, gra nowa (PKS. Łódź), 
jacy wraz z francuzem Brugno 
nem, pokonała parę Hebda — 
Tłoczyński 6:2, 6:2. 

Z Cannes nasi tenisiści uda- 
dzą sie do San Remo. 


wodniczka Stanoszkówna (Pier- 
wszy kl. szerm., 


W niedzielę odbyło się w 
Warszawie doroczne walne ze 
branie Polskiego Związku Ko- 
| larskiego. 

Po nudzieleniu absolutorium 
| ustępującym władzom, wybra- 
jao na prezesa przez aklamację 
Sar aiaa płk. Gebla. 

IUchwalono m. in. utworzyć 
twigiem. przy zarządzie kapituły dla od- 

Sztafeta 5x50 mtr. styl. dowol| znaczenia zasłużonych dla spor 
nym; 1) ŁKS I w czasie 2:53, iu kolarskiego zawodników i 
przed ŁKS II 2:57. działaczy. Poza tym utworzo: 

Sztafeta 3x100 mtr. stylem|no odznaki turystyczne Polskie 
zmiennym: 1) ŁKS 4:31 przed | go Związku Kolarskiego 3-ch 
Borutą 5:04. klas. 

W skokach zwyciężył Przybo| Dłaższa dyskusja wywiązała 
rowski (ŁKS) przed Martynką. | się nad wnioskiem łódzkiego o 

W konkurencjach kobiecych kręgowego związku kolarskiego 
słartowała Rymszanka (ŁKS),| w sprawie kontynuowania wy. 
która w biegu 100 mtr. stylem 
grzbietowym uzyskała nowy re- 
kord okręgu łódzkiego w czasie 
1:57.4. 

W zawodach waterpolo: ŁKS 
pokonał wysoko Boruię (Zgierz) 
10:6 (6:0). 

Organizacja zawodów spraw- 
na. Publiczności dużo. 


szawie 18-ty sejmik wioślarski. 


szewski w swoim 


Kapitan związkowy p. Długo | wodników, 


kj 


$ulcces Reichmanowej 
na mistrzostwach szermierczych Śląska 


W Katowicach w rozgryw- | ka 
florecie | Godzielińska 
nań pierwsze miejsce i mistrzo- Lwów), 5) Wieczorkówna. 
stwo Śląska zdobyła znana za- | 


(Sokół macierz, Lwów), 4) 


(Sokół macierz, 


Poziom ogólny zawodniczek 
bardzo wyrównany. Na wyróż- 


Katowice), nienie zasłu Stanoszkówrna 
| drugie miejsce zajęła Reichma- guja ; 


3) Drohoc- | 


Wyścig Berlin--Warszawa 


nie będzie więcej kontynuowany przez PZTK 


Reichmanowa i Drohocka. 


ścigu kolarskiego Berlin — 
Warszawa. Po oświadczeniu 
płk. Gebla, iż na przeszkodzie 
realizacji tej imprezy stoją wyż 
sze względy państwowe, delegat 
Łodzi wniosek wycofał. Bieg 
ten zatem definitywnie nie dof- 
dzie do skutku. 


Wniosek Łodzi o rehabilita- 
cję p. A. Thilego, walme zebra- 
nie przekazało przyszłemu za- 
rządowi z poleceniem dokładne 
go rozpatrzenia tej sprawy. 


Za zasługi na polu krzewie» 
nia kolarstwa polskiego nada- 
no Warszawskiemu Towarzy- 
stwu Cyklistów tytuł członka 
honorowego Polskiego Związku 
Kolarskiego. 


Błędy olimpijsicic 
omawiali wioślarze na walnym zebraniu 
W niedzielę odbył się w War | wspomniał 


również o niczgra- 
niu i braku harmonii wśród za 
co wyraziło się w 


sprawozda- | szeregu incydentów na obozie 


niu, poruszając sprawy ofimpij| w Kruszwicy. 


|skie, stwierdził, że wystawienie 
Vereya i Ustupskiego było kar- 


-ney 'd fauzou pd nąztrmz 
ża ustalił skład reprezentacji 
piłkarskiej Polski zachodniej 
na mecz z ligą paryską w dn. 
21 b. m. Skład ten przedstawia 
się następująco: 

bramkarze: Rudnieki (Albań- 


ski), 
Martyna, Szczepa- 


się dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
Łodzi kl. A. w siatkówce męskiej 
craz koszykówce pań i panów. 
Wyniki techniczne przedstawia 
ja się następująco: 
SIATKÓWKA MĘSKA: 
ŁKS — IKP 2:0 (15:3, 15:8). 
Zasłużone zwycięstwo lepiej ści- 
nającej drużyny „czerwonych”. Sę- 
dziował p. Kościelski. 
KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA: 
HKS — ŁKS 25:1. 
Nieoczekiwane, lecz zasłużona 
zwycięstwo harcerek. Sędziował p 
Nowak. 
KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
IKP — TUR 48:26. 
Koszykarze IKP lepiej dyspono 
drużynę 
mi radiosłuchaczami. Rozmowy £ dzieć 


obrona: _ 
niak (Michalski), 

pomoc: Piec I, Wasiewicz, 
Ziżka (Góra), 

atak; Piec 1. Piątek, Wostal, 
Wilimowski i Wodarz (Matyas). 


ma 5:5 (3:2) 


Przed przerwą inicjatywę 
przejmuje Widzew, który zdoby 
wa dwie bramki przez Krako- 
wiaka i Rosińskiego. 

Po przerwie początkowo dalej 
przeważa drużyna robotnicza, 
która zdobywa kolejno dwie 
bramki przez Rosińskiego i Au- 
gustyniaka. 

Zdawało się, że Widzew odnie 
sie wysokie zwycięstwo, gdy cał 
kiem nieoczekiwanie Włodar- 
czyk zdobywa 3-ci punkt dla Wi 
my. 

Drużyna fabryczna wykorzy- 
stuje przemęczenie Widzewa i 


wani strzałowo, pokonali 


LISTY OD DZIECI 
Rozgłośnia łódzka dwa razy w mie- 
siącn rozmawia ze swoimi najmłodszy 


mi, w czasie których odpowiada się na 
listy radiosłuchaczątek, nadawane są 
w pierwszy i drugi poniedziałek każde 
go miesiąca. Najbliższa rozmowa nada 
na zostanie dziś o godz. 15.40. 
DOKOŁA EUROPY NA MOTOCYKLU 
Zbliża się okres wiosenny, w którym 
rozpoczną się wycieczki. Zwłaszcza 
przed właścicielami samochodów i mo 
tocyklów istnieją ogromne możliwości 
. | turystyczne. Zachętą do takich wycie- 
czek będzie nadany o godz. 18.45 fe- 
pieczne akcje, 3 których zdoby |lieton Jana Niwińskiego p. t. „Dooko- 
wa wyrównujące bramki przez jją Europy na motocyklu”. Autor opo- 
Lenarta z karnego i Cholewinń-| wie o swoich przeżyciach w pięknej 
skiego. podróży turysiycznej dookoła Euro- 


y 
Sędziował dobrze p. Andrze- j „COLA RIENZI“ 

W połowie marca b. r. mija 40 lat 
od śmierci Adama Asnyka. Adam 
Asnyk jako liryk jest poetą zbyt do- 
brze znanym w naszej kulturze, aby 
trzeba było przypominać jego twór: 
czość poetycką. Jednak tylko specjali 
stom wiadomo, że Adam Asnyk był 


Na wyróżnienie zasługują: Su 
, dra i Rosiński z Widzewa oraz 
Wochna z Wimy. 


Widzów około 700 osób. 


NA MORZA POŁUDNIA 


wiosenna wycieczka S. S. Polonia” 


13 |IV — 27| 1V zh 385.- 


wiy i imj, WWagons=Lits/CookK, Piotrkowsha 68, tel. 170-70 


| 


| 


Po udzieleniu absotutorium 
ustępującym władzom, wybra- 


dynalnym błędem, co spowodo | no nowe włóadze w dotychczas. 
wało klęskę. Red. Długoszewski' sowym składzie, 


Wczorajsze wyniki meczów mistrzowskich 
W sobotę i w niedzielę odbyły j robotniczą. Sędziował p. Bitechi. 


HKS — WKS 2:9 V. ©. 

Wobee nie stawienia się wojsko 
wych harcerze otrzymali zwycię 
stwo walkowerem. 

ŁKS — WIMA 42:18 (22:19). 

Zasłużone, wysokocyfrowe zwy- 
cięstwo „czerwonych” nad słabym 
zespołem Wimy. Na wyróżnienie za 
sługuje Załęski z ŁKS-u. 

Sędziował p. Przygoński, 

IKP — Pab. Stow. Gimn. 55:25 

(32:16). 

Drużyna fabryczna odniosła wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo nad be- 
niaminkiem kl. A. Na wyróżnienie 
zasługuje Przygoński z IKP oraz 
Hauszyld z PSG. 

Sędziował p. Jaczmiannik. 


Dzisiejsze audycie 


także dramaturgiem i to dramatu" 
giem wybitnym. Coprawda teatry mie 
grają dzisiaj jego utworów, ale ło ieh 
wartości przesądzać nie może. Polskie 
Radio pragnie wyzyskać 40-tą roczni- 
cę śmierci poety, aby przypomnieć A- 
dama Asnyka jako dramaturga. Wybra 
no do radiofonizacji fragment z naj- 
lepszego dramatu Asnyka p. t. „Coła 
Rienzi*. Fragment ten nadany zosta- 
nie przez rozgłośnię poznańską o godz. 
21.00. Radiofonizuje Jerzy Bartnieki. 
Reżyseria Michała Meliny. W rolach 
głównych usłyszymy:  Teofilę Koron- 
kiewiczównę i Władysława Hańczę. 


„W KRAINIE WINA i CZARDASZA* 

Stosunki polsko - węgierskie zą dzić 
bliskie i zażyłe, nabrały znaczenia hi- 
storycznego i dotyczą wszystkich nie- 
ma! dziedzin życia. Scemenłowane bra 
terstwem broni, zawartym na polach 
bitow w walce o wolność — są moc- 
ne i niezmienne. To też święło naro- 
dowe Węgier budzi w nas żywy ad- 
dźwięk. Znajdzie ono swój wyraz tak- 
że i w programach radiowych. Rozgłoś 
nie polskie nadadzą o godz. 19.20 spe 
cjalną audycję z okazji święta narode 
wego Węgier. Nosi ona lytuł „W krai 
nie wina i czardasza”. 

RECITAL SZPINALSKIEGO 

O godz. 20.15 wystąpi przed mikro- 
fonem znany pianista, uczeń Paderew 
skiego, Stanisław Szninalski. Artysta, 
który należy do czołowych pianistów 


polskich, wykona przewanie utwory 
kempozytorów współczesnych, mięszy 
innymi Prokofiewa, Caselli i Mahan 
da. 


Przy głośniku radiowym 
YW 


15.1ITI— „GŁOS PORANNY” 


Dialog gospodarczo-społeczny, szkic literacki 
i słuchowisko 


„Współzawodnictwo czy współdzia- 


fanie* — dialog pod tym tytułem w 


opracowaniu STANISŁAWA THUGUT 


TA nadany został w ramach audycji| 


dyskusyjnej dn. 2 bm. Była to rozmo- 
wa zwolennika klasycznego liberaliz- 
mu ekonomicznego z entuzjastą spól- 
dzielczości. Spółdzielczość jest bowiem 
formą obrony tych rzekomo słabych 
i niezdolnych, którzy wyparci zostali 
przez silniejszych i wyprzedzeni przez 
nich w „wolnym* wyścigu gospodar- 
czym. Formą obrony przed zupełną za 
gładą jaką szykuje przegrywającym 
silniejsza większość. Prawo do życia 
dla każdego, a nie dla jednostek, nie 
zawsze nawet godnych tego prawa — 
oto podstawowy postulat spółdzielczo 
ści, która rozpoczynając swój zwycię- 
ski pochód w historię skromnie i nie- 


pozornie jest dziś jednym z tych czyn ij zbędności obrazowej argumentacji. 


ników twórczych í  „przyszłościo- 
wych“, Nie wolno jej więc — a nie 
wspomniał o tym prelegent — zapomi 
nać o tych wielkich celach, których 
realizacji ma służyć, Pytania, posta- 
wione przez dyskutujących, brzmia- 
ły: 

1) czy w tworzeniu postępu odgryw4 
ją większą rolę silni, ezy też masy, 
działające zbiorowo; 

2) czy łączenie się ludzi słabych 
jest potrzebne dla ich dobra i dobra 
ludzkości. 


kd 
Dm 2 bm. wygłosił STEFAN FLU- 
KOWSKI sxrkic literacki „Dramaty 


Iwiatowe po polsku*. Dramat jest u 
has, jako lektura, mało popularny i 
to nawet wśród interesujących się lite- 
raturą. Stąd nikła kultura teatralna, 


Pogadanki i Wieczór literacki w Łodzi 


Pan Z. JAKUBOWSKI wygłosił po- 
gadankę © roll kulturalnej 
lizmu i o znaczeniu prac regionali- 
stycznych, jako wkładu w kulturę na 


rodową. Niewątpliwie posiada ten mnia? ją prelegent raz jeszcze. W niedzielę i święte od 10—12 

zpw waz e Z. rage „Ś z wi T A WIELKA miał GMA oA A at jos PENA 
jego nie należy gardzi wiat za szkłem — oto tytuł po- Ś 56 M 

jednak strony nie wolno zapominać © |gaganki — reportażu KRYSTYNY | RA NOCNE odpowicdaisinoteię w likwidacji, stosownie 
tych szerokich aspektach i o tych ©-| CHRUŚCIELSKIEJ. Prelegentka mó- | Torty do art. 268 K. H. podają do wiadomości, 
gólniejszych podstawach kulturalnych, | wsłą o losie kasjerek teatralnych, ol Makaroniki że została otwarta likwidacja firmy: Fab- 


nikła twórczość oryginalna i prawdzi: 
wie wartościowa. Biblioteka drama- 
tyczna czasopisma „Droga“ zawiera- 
jąca tak wartościowe pozycje jak dzie 
„ła Shawa, Claudela, O'Neila, Cocteau 
i innych, w starannych przekładach 
Horzycy, Kołonieckiego itd. ma stwo- 
rzyć podstawę dla twórczej pracy mło 
dych autorów dramatycznych a także 
i dla stworzenia atmosfery zaintere- 
sowania dla prawdziwie wartościowe- 
go teatru. 
* 

Słuchowisko JANA EMILA SKTW- 
SKIEGO „Żona Loła*, nadane dnia 
4 bm. było niewątpliwie zręcznie i z 
dużą dozą kultury zbudowane. Posia 
dało nawet tezę, której przeprowadze 
nin służyło. Mimo to nie można było 
oprzeć się wrażeniu błahości tej tezy 


Twórcze zdziwienie, naiwności dzie- 
cięcej negowane przez t. zw. „besser- 
wisserów* z punktu widzenia społecz- 
no - politycznego, lekarskiego czy ja- 


a i 


Przy czym reportaž opierał się w | 


znacznej mierze na polskiej twórczo- 


ści dramatycznej — dawniejszej zwła-. 


szcza. Szczegółowo omówił prelegent 
ostatnie premiery „Grube ryby* i „Po 
wódź*. Jako następną sztukę zapowia 
da Teatr Miejski ciekawą i prawdziwie 
wartościową sztukę Jarosława Twasz- 
kiewicza „Lato w Nohant*, która gra- 
na była z wielkim powodzeniem w sto- 
licy. 
= 


Niedawno odezwała się Łódź na fali 
ogólnopolskiej. Był to wieczór literac- 
ki, opracowany przez MIECZYSŁAWA 
BRAUNA I JERZEGO RONARDA-BU- 
JAŃSKRIEGO, „Poeta i publiczność, 
Były to recytacje wierszy Wierzyńskie 
go, Lechonia, Dobrowolskiego, Czecho 
wicza, Brauna, Jasnorzewskiej, Bro- 
niewskiego, Tuwima, Łobodowskiego. 
Recytacje te przeplatane były nwaga- 
mi na temat wzajemnego stosunku 
poetów i publiczności, uwagami zbyt 
ogólnikowymi, by miały zawierać ja- 
kieś nowe prawdy. Wiersze recytowa- 
li Krystyna Ankwiczówna i J. Ronard 
Bujański 


4 


23490049 
Dr. med 


M. LUBICZ w... s 


— 1937 


CRÈME SIMON 
»piełąg 


oja SULcna 
 babawie 
NÓWKA 5 


s 


„fleż to kremów upiększającyćh wi- 
działam, gdy sią ukazywały... izni: 
kały. Wypróbowałam wiele... by 
się przekonać. Lecz zawsze wraca: 
łam do tego, który istotnie działa: 


mejącye, 


a ja dodalam; 


„Czy Moja śliczne babcia wie, ża Krem 
Simon ma młodszego brata? Posiada or 


te same dobroczynne zolety i nadaje 
skórze aksamitną  motowość, któro 


nas tak nęci, 


CREME SIMON MAT 


Sztuczny Śnieg 


na wystawie paryskiej 
ska 1937 roku |towanych dla zwiedzających. — 


regiona- |łecznego nie mogą doczekać się ja- 


kiegokolwiek innego to teza równie 

mało wzbudzająca zainteresowanie 

jak budząca sprzeciwy. Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
k || i seksualnych 


rzeprowadził się na ul. 
Dn. 5 bm. nadał Kraków dwa ske- „osa e 


cze, tłomaczone z francuskiego, Nie Narutowicza 14 
wyróżniały się one ani specjalnie uda | (Róg Piłsudskiego). Tel. 141-32. 
nym dowcipem, ani oryginalnością fa-; Przyjmuje od gœ. 8—10, 12—2, 5—8 
buły. Skecze oryginalne, nadawane o- w niedziele I święta od 9 11. 
statnio przez Pol. Rad., choć nie są je- 
szcze bynajmniej osiągnięciami, prze- 
wyższają znacznie te głądkie ale bła- 
he i banalne twory zagranicznej „lek 
kiej muzy radiowej“: 


ennan 


— 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
r ra skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. (32-28 


L. 


z punktu widzenia naukowego i spo- 


koś należytego uregulowania. Dobrze 


ma zaćmić wszystko, co można 
było dotychczas oglądać na eks- 
pozycjach wszechświałowych— 
Wedle stylu i charakteru, nie bę 
dzie ona miała nic wspólnego z 
wystawą kolonialną 1932 roku, 
która była podobna do olbrzy- 
miego jarmarku. 

W niebywałych dotychczas 
rozmiarach zastosowana będzie 
tym razem elektryczność. Wy- 
stawa będzie prawdziwym króle- 
stwem światła. Na wieży Eiffla 
będzie zainstalowanych 56 sil- 
nych reflektorów. Z zapadnię- 
ciem zmroku wszystko będzie 
płonąć i wprost przelewać się 
od światła. 

Nie moźna wyliczyć wszyst- 


się stało, że w tej pogadance przypo*- | ; Pesylmuje od 9—11 cą od 6—8 w | kich atrakcji i nowinek, przygo- 


Tak naprzykład na terenie wy- 
sławy urządzona będzie wieża, 
z której będzie leciał... śnieg, naj 
prawdziwszy śnieg, którego w 
Paryżu nie widzi się często na- 
k zimą. 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 


spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—11 I od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1 


dła których regionalizm jest jedyn | trudnych i mało wdzięcznych warun- 


dostawcą surowego materiału. O tych 
niebezpieczeństwach — zacieśnienia 
widnokręgu — nie wspomniał jednak 
prelegent. Uwagi ogólne były w tej 
pogadance wstępem do omówienia 
działalności łódzkich polonistów. 


* 


Pogadankę gospodarczą „Na dwuch 
krańcach Łodzi* wygłosił 
KOŁTOŃSKI. Prelegent poruszył pie- 
kące zagadnienie chałupnictwa, które 
nie uregulowane ustawowo, stanowi 
szerokie pole do wyzysku. Warunki 
chałupniczej pracy, badane już nieraz 


fi UPTORADA 16 


CORSO 


Dziś premiera! 


Pocz. o 4, 
w soboty i święta o 12. 


Ceny od 50 gr. 


kach tej pracy, monotonnej, wymaga- | 
|jącej uprzejmości, mało opłacalnej. 


red. M. Styczniu było ich dwadzieścia tysięcy. 


I 


* 
Red. M. JAGOSZEWSKI mówił o 
Teatrze Miejskim. Teatr 


osiągnął kj 
styczniu prawdziwy rekord frekwen- 
cji. Podczas gdy we wrześniu odwie- 
dziło teatr osiem tysięcy widzów, w 


4 


WYŚTAWA 


następnych! 


Najnowsza wiedeńska 
komedia muzyczna 


W rol. gł: Hortensja Raky, Iwan Pefrowicz, George Aleksander, beo Slezak 


Dziś i dni 
następnych ! 


Najnowsza komedia 
muzyczna p, t. 


— |, — 
= 


ceny mieis: od 54 gr. 


Ada, to nie wypada... 


W rolach głównych: Loda Niemirzanka, Antoni Feriner, Kazimierz Krukowski, 
K. Junosza-Siępowski, Romuald Gierasieński, Aleksander Zabczyński. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


WYPRAWA NA KONGO 


poleca 


PRZEJAZD 1. 


zł. 1.10. 


DYWANÓW ary a e Grand-Hotel oryginana Firan Hotel pokód 111 
PERSKICH = DA = Si 


Pierniki świąteczne 


i wszelkiego rodzaju pieczywo cukiernicze 


Cukiernia „Zródło” 


Śniadania i kolacje jarskie x 5-ciu dań 


otwarta od 9 rano do 9 wiecz. 


ryka Dykt Klejonych „Gemal”, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością i wzy- 
wają wierzycieli tej firmy do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu 3 miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia. 


LIKWIDATORZY. 


66 

FABRYKA OYAT KLEJONYCH „GENAL 

B-cia Maliniak 

spółka firmowa Łódź, Naftowa 1, 

odpowiedzialną jest za wszelkie p fa 
likwidującej się firmy Fabryka Dykt 

jonych „Gemał' sp. z ogr. odp. Łódź, 

Naftowa 1. 


„TYLKOTY 


<>  Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


ENKEKKEEK 
KINO TEATR 


ADRIA 


(Frauenparadies) 


po 'D0d 


GŁÓWNA 1 


Największa sensacja XX wieku. 


Wiaja podróży międzyplanefarnej wg. powieści ALEXA RAYMONDA 
Kto uratuje Swiat od zagłady? 


W rolach głównych: BUSTER GRABLE i 


JEAN ROGERS 


p Il. E: 
DOROTHA PAGE i RICARDO CORTEZ 


w filmie 


„PIERWSZY POCAŁUNEK” 


Prenumerata 


40 groszy, 


miesięczna „Głosu Porannego” że wszystkiemi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9,— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnsteim 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronman. 


Ogloszenia 


50 gr. n 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str, 5 szp.) 1 zł. 
Za oglnszen'a taogliryczn= 


firm zagr. 1072. 


Z ZZ ZZ Z ZZ Z O Z ZZ ZZ Z 
za wiersz miiimStrowy |-szpaitowy (stroni 5 SZpaił). |-sza strona 2 zli; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.59; w tekścig: 
nesrologi 40 gr. Zwyczajna (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobas 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


z zastrzeżeniem miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miejsce 


najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczy1ow2 i zaślusinawa 12 sl. Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczans są o 50% drożej 
ius fantaz. dodatk. 50%», Ogloszenia dwukolor. o 50%3 droże 


W, drukarni własnej Piotrkowska 101 


